
Nr. 7 We Lwowie — Fiedziela 20 Marca >1898. R o k  K J M .

PrzedDłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

iuesięezme
kw^r l̂nie
półrocznie

w© Lw ow ie n a  p ro w in c ji  za g ran icą
1 zł. 50 et. 2 zł.
4 zł. 50 et. 5 zł. 7 zł. 50 et.
9 zł. 12 zł. 15 zł.

g F  Prensm eratorow ie m i e j s c o w i  składający 
P zedpłatę b e z p o ś r e d n i ' '  w adm inistraeyi Gaz. 
Nar. (nl. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z azy- 
elni H. A ltenberga ( dawniej F . H. Rich jra).

Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
b labach weselach, nabożeństwach żsłobnych, ppgi ze- 
pTach, a alej nekrologi, op sy lczt i zabaw prywatnych, 
o klamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 
*?a o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
■^zyjmuje s-.ę do umieszczenia tylko za opłatą po 50 

ntow od wiersza.

Numer kosztuje 6 ot. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmu a : we L it­
wie: Administraeya Gazety Narodowi ul. Karci 
Ludwika 1. 3 ; w Paryża: C. Adam C i.orowrii ■- 
rue de Vareune P a ris ; we Wiedniu. Haase1 *iei: 
Vogles (Otto Mass) Wahlflsehgassi 10 — Rud .* 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppeiik L riin t, -asbc 1"
— M. Dukes Nachf. Maj Angem^d & Ku. 
Lessner Wellzeile 6 — Schallek Wollzeil l i  i 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamiurgu. A  Av> 
ner; w Frankfunole: n. M. Haasei :‘ou, i
O. L. Dauhe & Oomp.; w Warszawie: ! e;ct m u. 
Ł  Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ: Opłoazeola zwyczajne na j  Lic
szpaltowy wiersz drobnym druk'cm lubjege miejsc 
ltf et. — Nadesłane za wiersz lub jeg" i-iejsee30« 

-Głaay psbliozsośol za wiersz lnb jeco miejsce 5u i  .
— Prywatna koroopondeaoya 3 ct. od wyrazu. — 
Kart) kerupoadesoy'at dla drobnycn og<og-,eń 30 c

BIUBA RED1KCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 5 —6 wieczorem. K e d Ł l s t o r :  D r .  A L E K S A N D E R  V O G E Ł . B IU R A  A D M IN IST R A C T I: ul. Karola Lndwika 3 ( klep) 

otwarte od godz. 8 rano do 7 wieozorem bez prz rw y.

W
Lwów d. 19 marca.

Pojutrze zbiera się znowu parla­
ment austryacki. Czy na długo? Czy 
bgdzie on zdolnym do pracy ? Oto py­
tania, które mimowoli nasuwają się 
każdemu, kto uprzytomni sobie bu­
rzliwe dzieje dwóch sesyj zeszłoro­
cznych.

Powiadają, iż udało się rządowi hr. 
Thuna przejedna^ cośkolwiek niektóre 

frakeye niem ieckie z le wicy, a w stą­
pienie dr. Bamreithera do jeg o  gabi­
netu, chociaż wzburzyło do najwyż 
szego stopnia niem iecką irredentę prze­
cież nie pozostaje bez wpływu na 
kształtow anie się  stosunku stronr.ctw  
do obecnego rzij.du. Główną raoyą 
wstąpienia Barnreithera do gabinetu  
hr. Thuna jest zasada, iż spory par­
tyjne i narodowościowe w e w n ę ­
t r z n e  nie powinny żadną miarą się­
gać tak daleko, ażeby aż osłabiały 
m o o a r s t w o w e  stanowisko Aastro- 
Węgier. Jeżeli zaś rewoluoya parla­
mentarna ubezwładnia Radę pańsfcva, 
nie dopuszcza do prawidłowego, usta­
wami zasadniczemu przepisanego zała­
twiania jego najważniejszych agend, 
a w pierwszym  rzędzie do uchwalenia 
ugedy z Węgrami to osłabia ona rze- 
ozywiśoie w sposób nader groźny po­
w agę i znaczenie monarchii na ze ­
wnątrz ozyni ją urągowiskiem n ie­
przyjaciół, jako mocarstwo, które ist­
nieje „z dziesięcioletnim  terminem  
wypowiedzenia", a sprzymierzeńcom  
jego  ozyni przymierze mniej powa- 
żanem — zwłaszcza gdy się ma 
pod bebiem tak bardzo niebezpie­
cznych sprzymierzeńców, jak naprzy- 
k h d  „nbsz najserdeczniejszy" przyja 
oie] z nad Sprei. Kredyt publiczny na 
rażony jest przez to na wstrząśmenia, 
i w szystkie stosunni przemysłu i han­
dlu wprowadza się w stan niepewno 
ści i chwiania się, naifatalmej oddzia­
ływującego na m»teryalne interesa  
w szystkich warstw ludni ści. I tu zno­
wu "sąsiedztwo W ęgnr, naraża ubez- 
władnioną Przedstaw ię Jra naibf dziej 
jak tylko można sobie wyobrazić bez­
względny w yzysk. A wreszcie, skoro 
machina konstytucyjna okazuje się 
tak dalece bezsilną, że kilku czy k il­
kunastu tiwanturuików potrafi żaków- 
okimi środkami powstizym yw aó jej 
prawidłowe funkoyonowanie, c z y i ten  
ffckt przez się nio może popchnąć 
najwyższe czynniei, stojące na straży 
intere ów państwa z konieczności do 
użyci '< przeciwko gwałcicielom  konsty- 
tuoyi również nie kostytucyjnyoh środ­
ków — <zyli, mówiąc prościej, do 
zamacnu stanu?

Zdaje się więo, iz poważniejsze ży ­
wioły w obozie lew icy pod wpływem  
przedstawień hr. Thuna, który nie o 
mieazkfc zapewne zwróo.ó ich uwagę z 
oalync naciskiem na następstwa, jakie 
zc sobą pociągnąć musiałoby dłuższe  
u b e z v  ła fnienie parlamentu, odstąpiły 
od zamiaru dalszego poddawania się

komendzie Wolfa i Sohónerera. Można 
także przypuszozaó, iż koła kupieckie 
i przem ysłowe naciskają z całą forsą 
na zaniechanie obstrukcyi, która na­
raża je  na niepow etowane straty. Zła­
godzony t jn  dziennikarstwa wicdeń- 

kiego, które dotychczas jak  najusil­
niej obstrukoyę popierało, oświadcze­
nie przewódzoy Niemców czeskich dra 
Lip perta przeciwko obstrukcyi, a wre­
szcie pogłoski — niewiadomo o ile 
prawdziwe, jakoby głów ni hersztow ie  
zjednoozonej opozycyi niemieckiej w 
Izbie posłów : Pergelt i Gross dali się  
przekonao o szkodliwości przedłużania  
obstrukcyi — w szystko to są oznaki, 
które zdają s»ę wróżyć spokojniejszy  
tok obrad zbierającego się pojutrze 
parlamentu w iedeńskiego.

Skw apliw ie notujemy te  w szystkie  
pom yślniejsze nieco przepowiednie i 
j i zapuszczenia. Nie możemy atoli 
przemilczeć także i przeoiwnyoh wróżb, 
które zapowiadają obstrukoyę wpraw­
dzie ograniczoną do szozuplej szego 
grona bohaterów, wojnjąoyoh o honor 
narodu niem ieckiego i o szczęście  
„ludu" gwizdawkami i karczemnemi 
krzykami, ale tern gw ałtowniejszą i 
bezw zględniejszą. Piętnastu sooyali- 
stów, skompletowana teraz na nowo 
piątka Sohduereroweów (Schfiuerer, Iro, 
Kittel, Tiirk i Wolf), jeżeli do nich 
przyłączy się jeszcze ze trzydziestu  
rozmaitych krzykaczy niemieckich i 
nieniem ieckioh ze skrajnej lewioy, a 
tyln  z pewnością się znajdzie, tak ju ż  
mogą robić obstrukoyę, jak długo im 
się podobał

Przy teraźniejszym  regulaminie 
Izby, je st każ la większość — w szy st­
ko jedno ozy z dwustu lub trzystu, a 
chociażby nawet i trzystu pięódzie 
sięciu posłów złożona, wobeo m niej­
szości rozporządzającej przynajmniej 
pięćdziesięciu głosam i, zupełnie bez­
bronną. Takiej gromady krzykaczy nie  
potrzebuje absolutnie mc innego łą­
czyć, jak  tylko wspólna ohęó rozbija­
nia parlamentu, wywracania istn ieją­
cego w państwie porządku prawnego. 
Mogą się tam <smie<ció bardzo dobrze 
obok siebie Wolfy i Daszyńscy, t Pess • 
lery i Kaisery- W inkowscy i Óaiiniew- 
ecy. Nie potrzeouią oni pytaó się o 
swoje programy, o zasady, do jakiej 
należa narodowości, albo czy wogóle 
jakaś narodowość ioh oośkolwiek ob 
o h o d z i: nie potrzebują nic więcej czy­
nić, jak znosić tylko do Izby stosy  
niedorzecznych petyoyj, m nożyć w nio­
ski nagłe, te potyoye i wnioski po­
pierać „solidarnem" waleniem w pul­
ty, wraskami nieartykułowanemi, św i­
staniem, trąbieniem itd. a wreszcie 
żądać 8  —10 ra?y na każdem posiedze­
niu im iennego głosow ania — i ob- 
strukoya gotowa, n«wet bez poparoia 
ur, iarkowańszych odcieni lew icy!

Owszem, można się spodziewać, że 
po dwukrotnym tryumfie, gdy ju ż  
dwie sesye Rady państwa obstrukoya 
udaremniła, i gdy to u .z ło  jej spraw­
com zupełnie bezkarnie, zechcą zw o­
lennicy obstrukcyi, w łaśnie dlatego, 
że może ich liczba zeszozuplbła, tern 
gwałtowniej wystąpić.

A co w tedy?...
Czy znowu „lex Falkenhayn"?
Jakież je st zadanie Kuła polskiego  

w tak poważnej chwili? Zadanie re- 
prezentaoyi naszego kraju w Radzie 
państwa — a raozej tej częśoi jej, 
która nie prowadzi tam polityki fak- 
uyjnej, ale politykę narodową i kra­
jową, w szerszem  znaczeniu tego wy  
razu, je s t  zaw sze jednakow em : oto 
było ono zawsze i je s t uczciwym, szcze­
rym  i gotowym do ofiar wszelakich po  
średnikiem i  łącznikiem pom iędzy stron­
nictwami, które kładą interes państwa 
po nad partyjne interesa i ambieye.

Tak będzie i teraz. Kolo polskie 
spełni z pewnośoią swoją powinność 
narodową, powinnośó w obęo państwa, 
a wreszcie zobowiązania w obec sprzy­
mierzeńców sw oich wiernie i karnie. 
Reszta nie od nas zależy...

Zatarg inzpMy-iitryMsii
Lw ów  d. 19 maroa.

Podnosimy na nowo tę sprawę 
przed innem i z powodu artykułu  
FrmdbUtu, w którym półt rzędowy or 
gan gabinetu wiedeń skiego wcale po- 
nuro się zapatruje na obecny stan te ­
go zatargu. Na czele powiada:

„Z W aszyngtonu nadeszła wiado­
mość aroypoważna, wobec której aż 
zanadto raoyi może mieó obawa, że 
naprężenie m iędzy Stanami Zjedno- 
czonemi a Hiszpanią cechę intenzyw- 
ną przybraó może. Rząd hiszpański 
ujrzał się spowodowanym w nieść w 
W aszyngtonie „przyjacielskie" przed­
staw ienia z powodu uchwalonych  
przez StaDy Zjednoczone i z całą 
skrzętnością prowadzonych przygoto­
wań w oje .m yoh; muszą one staó Bię 
przeszkodą w „uozoiwem usiłowaniu" 
H iszpanii, aby nadana Kubie autono­
mia przeprowadzona została; taki sku­
tek będzie miało koncentrowanie w iel­
kiej floty w Keywest (na południo­
wym oypln Stanów JZjedn.j, w ta jpię dokonać na poozekamu. Zoł

wraz z prawem obsyłania parlamentu , 
hiszpańskiego; p. r. G. N.% przepro­
wadzać oraz najrozleglejsze uzbraja­
nia i konoentracye, a równocześnie 
przedstawiać siebie jako miłujących  
pokój, prawidłowo postępujących  
przedstawicieli w szelkich, jakie tylko  
by* mogą, zamiarów pięknych i ideal­
nych. Jeżeli są w Stanach Zjedn. po­
tężne stronnictwa handlowo-poli tyczne, 
które dobiw szy się te^az do władzy  
i mogąc rządowi rozkazywać, Kubę 
uczynić niepodległą się uw zięły, to 
niechaj że teraz w W aszyngtonie się 
zdemaskują*.

„O sprzedaniu Kuby — kończy or­
gan gabinetu wiedeńskiego — nikt się 
w parlamencie hiszpańskim ani napo- 
mkąó nie odważy. Może ostatnie w ia­
domości o sukcesach odniesionych nad 
pow stańcam i, tudzież w utorowaniu  
porozumienia m iędzy powstańcami a 
rządem autonomicznym, mają donio­
ślejsze znaczenie niż w srystkie do­
tychczasowe doniesienia. A wreszcie, 
jakkolwiek z w ielką og ędnością wspo 
mnijmy o propozyoyaoh i impulsach, 
jakie się ostatnim i dniami w prasie 
francuskiej i angielskiej pojawiły, i z 
fefóryoh jedne radeby ten ciężki kon­
flikt odesłać do „konferenoyi m iędzy- 
narodowei", inne zaś nawet pragLą, 
aby interesa Hiszpanii na Kubie za 
sprawę europejską uznano."

Znaczenie artykułu Fremdenblattu 
w tem polega, że chw ilę obecną uwa­
ża on za hardco napiętą, nawet gro­
źną. a oraz nie podaje choćby domy­
słu, ozy mocarstwa europejskie, albo 
które z nioh dadzą pomocną rękę Hi­
szpanii. Czyżby sprawy wschodnio- 
azyatyokie i w ogóle azyatyckie oałą 
nwagę i siłę Europy absorbowały ? 
Czyżby rozbój am erykański, przez 
bsndy spekulantów przemysłowych ob 
myślany, miał ujść płazem?... Z Wa­
szyngtonu donoszą, że obie Izby par­
lamentu uchw aliły pomnożenie czyn ­
nego etatu armii do 103.000 żołnierzy  
i utworzenie dwóoh nowych dywizyj 
•nirynarki. Ależ jedno i drugie nie

z Hiszpanią, w takiou podjętą oko­
licznościach poczytywałaby opinia po­
wszechna „za nieusprawiedliwioną i za 
zbrodnię przeoiw humanitarnośoi i oy- 
wilizaoyi". Są to wyrary wielce do­
niosłe i gabinet Sagasty z pewnością 
sumiennie się zastanowił nad oałem 
trudnem położeniem, zanim się na ta­
ką akoyę dy plomatyozną zdecydował. 
W dooznie absolutna konieczność zmu­
sza go do wyjaśnienia sytuaoyi, w 
dwójnasób przez swoją nieokreśloność 
niebezpiecznej, choćby to w yjaśnienie  
naw et najgroźniej wypadło".

Podawszy przebieg tej całej sprawy 
pisze daloj F rm dblti: „Rzecz to natu­
ralna, że w rozpaozliwem pasowaniu 
się, jakie Hiszpanię czeka, jeżeli je ­
szcze przy posiadaniu Kuby utrzymać 
się myeli, pragnie ona Stanom Zjedn. 
przynajmniej odjąć korzyść zasłon ię­
tej pozyoyi dyplomatycznej, aby Ame­
rykan’e nadal nie m ogli paral-żować 
w szystkich zarządzeń hiszpańskich (jak 
np. nadanie Kubie zupełnej autonomii

nierz hiszpański jest bitny i wprawny 
i dla znanej swojej dumy dokazywać 
będzie cudów waleczności, aby rato­
wać honor ojczyzny. Jedną ma prze­
w agę Ameryka, a to finansową, Ale 
już nieraz wydarzało się w dziejach, 
że zrujnowane finansowo państwa pro­
wadziły wojny, i zw yciężały, poozem  
się tem dzielniej odradzały.

Sprawa zahacza się obecnie o spra­
wozdanie, jakie amerykańska komisya 
dla zbadania powodów katastrofy „Mai- 
ne“ d. 22 b. m. ma przysłać do Wa 
szyngtonu. Jeżeli komisya ta orzeknie, 
że powód wybuchu nie by] w ew nętrz­
ny, lecz zew nętrzny, tj. że Hiszpanie, 
okręt ten w powietrze w ysadzili, to 
ohyba wojna wybuchnie. Postępowa 
nie „Amerykanów" jest w tym  w zglę­
dzie szalbiercze. Rząd hiszpański słu ­
sznie proponował komisyę wspólną, 
tem bardziej, że z całą pewnośoią je st  
niewinny, i żaden Hiszpan prywa 
tny takiego hanie bnego czynu dopu­
ścić s ię  nie móg). G d y b y  jaki torped

spowodował był eksplozyę, tc w szy­
stkie ryby naokoło byłyby w yginęły  
— oo się jednak nie stało.

Eksplozya nastąpiła z pewnośoią 
wewnątrz okrętu, który jakby na urą­
gow isko swojej nnsyi rzekomo poko­
jow ej. napohany był bawełną strzel­
niczą, dynamitem i t. p. Stany Z je­
dnoczone me dopuszczając Hiszpanii 
do tej komisyi z góry dały do zrozu­
mienia, be ułożone będzie takie spra­
wozdanie, jakie się „Amerykanom" 
spodoba. I powszechnie słychaó domy­
sły, iż komisya amerykańska skonsta­
tuje zew nętrzny powód wybuchu.

Francya, jak  słychaó, ju ż czym  
marynarskie przygotowania na wypa­
dek wojennego zatargu hiszpańsko- 
amerykańskiego. Anglia potrzebuje e- 
wentualnej pomoey Stanów Zjednoczo­
nych w Azyi wschodniej, ale zarazem  
Anglia przeocz&ó nie może, iż „Ame­
ryka" obwoławszy niepodległość Ku­
by, t. j .  zagarnąwszy ją  dla siebie, z 
pewnośoią rzuci się na Kanadę, obwe 
ła jej także niepodległośó i oderwi 
ją  od Anglii.

Madrycki korespondent Nowej Fres- 
sy  miał zapytaó pewnego hiszpańskie­
go męża stanu: „W Europie podobno 
sądzą, że w razie wojny m iałyby Sta 
ny Z ednoczone lepsze widoki niż 
Hiszpania — oo pan sądziss o tem? 
Hiszpan odparł: „Wróżyć nie myślę.
Ale i w W aszyngtonie nie powinnibj 
sobie lekoew aż/ó sprawy. Hiszpania 
posiada doświadczoną zdawna mary 
narkę. A nadto mamy tak zwane pra­
wo korsarskie, t. j. wolno nam w*-dle 
praw międzynarodowych nzbroió ua- 
sz - statki kupieckie i nim i także wo 
jowaó (zabierać kupieckie statki Sta­
nów Zjednoozonych). Powiadasz pan, 
że Amerykanie dla przysporzenia nam  
kłopotów, gotow i w yw ołać znowu  
powstanie na wyspach Filipińskich  
Otóż odpowiem p an u : A gdyby tak
Hiszpania w yw ołała powstanie w p o ­
łudniowych Stanach Zjednoczonych ? 
Al oni tc ju ż raz wojna Stanów połu­
dniowych z północnymi nie wyekspen- 
sowała mnóstwa krwi i groeza? I ozy 
liż  w Stanach Zjednoozonyoh w szy st­
ko tak uporządkowane i jednotliw e, 
iżby iohmośó w aszyngtońscy tak sobie 
ni ztąd ni zowąd w wojnę z H iszpa­
nią rzuoao się m ieli? Między zw olen­
nikami waluty złotej a srebrnej, m ię­
dzy białym i a  ozarnj mi (murzynami), 
między żyw iołem  angielskim  z jednej 
a  irlandzkim i niem ieckim  z drugiej 
strony m iędzy obszarami nad Atlar 
tykiem a nad Cichym oceanem, tyle  
zachodzi antagonizm ów, że w razie 
wojny, z okrutnym kłopotem  dla rzą­
du w aszyngtońskiego, jeszczeby w y­
bitniej na jaw  w y stą p i// Nie może 
przeto tak bardzc zależeó Stanom  
Zjednoozonym na wdawaniu się w 
wojnę z Hiszpanią bez jasnego powo­
du. Miejmy nadzieję, że jedną i dru- 
rą stronę wojna minie. Jakoż m nie­
mam, iż są &8pekta, że do ostateosno- 
4oi nie dojdzie".

(Msza papieska).

Rzym  d. 7 mai ca.
W spaniałą uroozystośó św ięciliśm y  

tu d. 8 b. m. Obchód sz isćdziesięcio- 
lecia kapłań twa, a dwudziestolecia  
pontyfikatu papieża. Okoliczności tak  
się złoży ły  dla mnie pomyślni^, że  
będąc przed laty w Pielgrzym ce pol­
skiej w chw ili wstąpienia i_a stolicę  
Piotrową Le >na XIII, pod wodzą ś. p. 
Pawła Popiela — dziś po latach dwu­
dziestu miałem szczęście byó obecnym  
temu rzadkiemu jubileuszow i. Na­
pływ oudzoziemoów niezw ykle liezn1', 
zw iększały pie grzym ki: meksykań  
ska i  szwajcarska (kilkaset osób) a 
w ssyscy  pragnęliby bodaj na przej­
ściu g d zic i Ojca Św iętego zobaczyć, 
by otrzym ać pożądane błogosław ień­
stwo — audyencyi bowiem więoej niż 
od roku wcale prawie nie bywa. W ia­
domo, ile to tri. dr kosztuje, nim zw y­
kły śmiertelnik zdobędzie prawo w ej­
ścia dc kaplicy Sykstyńskięj na mszą, 
papieską i ile w ysiłku fizy -znego by 
miejsce tam sooie w ywalczyć. Dzięki 
wielkiej uprzejmości zacnegc m onsi- 
gnora M oszczyńskiego, sekretarza kar­
dynała Ledoohowskiego, otrzymaliśmy  
karty wejścia, z zaleceniem, by przed 
8 rano stawić się (uroczystość o 11 
miała się rozpocząć) gdyż tylko wal- 
( ząo łokciami zdobyć sobie można 
jakie takie m iejsce wśród obojętnego  
nie az, ale oiekawego tłumu Anglików, 
a zw łaszcza Amerykanów „zapomina 
jąoych" jak się monsignore wyraził „o 
dobrem wychowaniu". Jakże oennemi 
i prawdziwemi okazały się te w ska­
zów ki 1 W ytrwawszy półtora godziny  
w wejściu do Watykanu u stóp „Scala 
regiau w rwartej masie około atu osób, 
przypomniałem sobie warszawskie 
studenckie czasy wyczekiwania przed 
otwarciem wejścia na t. zw. „jaskół­
kę". W ygciecen i miłoLiernie przez e- 
mancypowane Amerykanki, wybokso- 
WŁiii przez Yankesów o siw ych n ie­
raz włosach w puszczeni wreszcie zo­
stajem y za baryerę. Zaczyna się g o ­
nitwa po schodach i — o dziw o 1 no­
gi zdrętwiałe od tak d ługingo w 
miejscu stania — niosą nas przez 
Scala regla szalonem tempem, tak, iż  
w parę chwil jużeśm y u drzwi k apli­
cy Sykstyńskiej i oo żyw o obejrzane 
przezorn ie’w w g ilię  m iejsca najlep­
sze zdobywam y — p in ie  na prawo, 
panowie po lew iej stronie, tuż u w ej­
ścia pod wspailiałem i, na uroczystość  
zbudowanymi estradami, lub na tychże.

Ponieważ jeszcze daleko do rozpo- 
ozęoit ceremonii, ozas więo rozpatrzyć 
się i wzrok nasyć ó widokiem prze 
pięknego frontowego „Sądu ostateczne­
go" Michała Anioła — którego dolną 
część po środku do znaoznej w ysoko­
ści zakrywa pyszny z purpurowego 
aksamitu i złota ołtarz, na dzisiejszą  
ceremonię ustawiony — oraz nńzró- 
wnanemi freskami sufitu. Cała kapliob 
dywanem wysłana, rozdzielona przez
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l  pamiętnika Helenki.
Przez

Jana Le La Br&te.

(Uujg dalszy.)

XXVI.
Szczyt P iła ta , 15 sierpnia.

Wczoraj wiatr w ykręcił się nare­
szcie, deszoz ustał zupełnie, korzysta­
jąc więo z pięknego słonecznego dnia, 
w yjechaliśm y dziś rano.

Co mi to jednak za wycieczka, od­
bywana w sposób tak nieraoyonalny. 
Zamiast bowiem ująó w ręoe w ielkie  
okute kije, piąć się m ozolnie na szczyt 
góry, przebywać wązkie przesmyki za­
w ieszone m iedzy przepaśoiami.y zasie­
dliśm y w wagonie kolei blokowej i je­
chaliśmy sobie najwygodniej w górę

W przedziale naszym było dośó lu 
dno. Kilku pasażerów, obdarzonych 
on&dż spostzzegąwozym  zm ysłem , dało 
się ułyszeó z bystrą uwagą, io  góry  
są wzniesione znacznie po nad poziom  
morza.

Jakiś Niem iec spoglądał na nas z 
wielkiem  zajęciem. Widząc, że słońce

świeci mi prosto w oozy, zapuścił 
skwapliwie firankę j korzystając z dro­
bnej tej usługi wdał się z nami w ga­
węd;. W yglądał na człow ieka elegan­
ckiego; widać też było, ź# jest skrę­
powany nieco szkaradną swą wymową 
francuską.

Perseusz atoli, jek wcielona dosko­
nałość, nmie w szystko, albo i więoej 
jeszoze, rozmawia bowiem zupełnie 
czysto po niemiecku, o ile  w ogóle s ło ­
wo to może byó zastosowane do ró­
w nie szorstkiego języka. D zięki szczę­
śliwej tej okoliczności poznaliśm y  
niebawem sym patye i antypatye na­
szego sąsiada; ni cierpi Anglików, a 
rozpływa się natomiast nad Francuza­
mi, leoz n a lew szystk o  może nad Fran- 
ouskami.

Na jednym  z przjStanków zbliżyła  
się do okna dziewozyna z k w iatam i; 
w ziął je'1 on bukiecik, prawdopodobnie 
w tym  celu, aby mi go ofiarować (bo 
dziewice niem ieckie n is  biorą bez w ąt­
pienia woale za złe takiej poufałości), 
leoz widząc, że kwiaty już zw iędły  
nieoo, schowa,! jr  do kieszeni.

N ie złe są nawet takie przelotne 
zdobycze, z tem wszystk'em  ednak 
sentym enty Niemca nie zd o łiły  oder­
wać mej uwagi od zaohwyoającyoh 
widoków.

Turyści niby stado Panurga, unoszą  
się przede w szystkiem  nad banalną 
pięknością szczytu Righi, mimo że nie 
wytrzym uje on żadnego porównania 
z Piłatem. To jest dopiero wspaniała

góra. Czy gdzieindziej znajdziem y tyle  
dzikich jak tu widoków, takie olbrzy^ 
mie rozpadliny, ty le  niedostępnyoh  
wierzchołków uwieńczonych sosnami, 
których nigdy nie dotknie siekiera  
człowieka.

Dumne tą pewnośoią drzewa przy­
w iodły mi na pamięć ohwalebną od­
wagę naszych przodków. Hordy bar- 
barzyńoów snuią się przedemną, widzę, 
jak się drapią po “kałach z kooię zw in ­
nością, jak przeskrkują bez namysłu 
przez głębokie czeluście, a czynią to 
wszystko w pogoni za nowemi obsza­
rami lub — za zwodniozym  ideałem  
W skrzeszone te mooą mojej wyobraźni 
hordy barbarzyńców urozmaicały mi 
drogę dalekiemi odgłosam i okrzyków  
wojennych i swem i przewagami, któ­
rych owoce nam przekazały.

Byó może, iż w ojow niczy ten lud 
nie kaleczył sobie nigdy rąk o urwiste 
zręby Piłata, byó może, iż n ie zasy­
piał w cieniu podniebnyoh sosen może 
nie tutaj zdziesiątkowały go kataklizmy 
żyw iołow e i społeczne. I cóż ztąd? 
Jeżeli n ie te okolice były widownią 
owych zamierzchłych scen i przewro­
tów, to rozegrały się one gdzieindziej. 
Istota rzeozy nie zm ieniona.

Piękne były te pierw otne, dzikie  
stosunki! Jak też wyglądał mój kuzy­
nek, przyodziany w skórę, z długiem i 
kędziora-u. i wąsami, diaerżąoy w po­
tężnej dłoni dzidę i broniący swego  
kl&nn ?

— W spaniały byłeś w tedy opieku­

nie! — wyrwało n . się nagle z ust.
— Co ci znów przyszło do głow y?
— Skały te przywiodły mi na myśl 

bitryeh  Gallów. Jakie też właściwości 
owej epoki i owych ludzi przetrwały 
w tobie po upływ ie tylu  w ieków ?  
Wstrząśnij, kuzynku, popioły i powiedz 
mi, oo tam w idzisz?

— Widzę, że unosi oię znów fan- 
tazya

— Szanowna pani miewa niekiedy  
szczególne kombinacye — rzekł pan 
Hauyec. — Przodewszystkiem  n ie ma 
żadnych śladów, aby Gallowie mieszkał? 
tu kiedykolwiek.

— I oóż sbąd, skoro mnie się tak 
podoba? Przypuśćmy, że pan i kuzy­
nek siedzicie oba< w ich lepiank&oh 
z ogniskiem  pośrodku izby, napełnić 
nej duszącym dymem. Wyobrażam so­
bie wasze zabawne i n ieszczęśliwe  
miny 1

— Przyznam się p a n i, że o ta­
kiej ewentualności nie pomyślałem ni-
gfiy-

O ozemże więc ozłowit k ten myśli, 
właśi iw ie, jeżeli wirpinająo się na Pi­
łata nie przypomni sobie nawet swych  
przodków i dymu ioh ognisk domo- 
wyoh?

Wywodów moich słuchał m łcdy Nie­
miec z wzrastającą wciąż uwagą; wło  
ży ł nawet rękę do kieszeni i wysunął 
do połowy bukieoik. W zględzy ety­
kiety kazały mu poprzestań na tem, 
ale prawdopodobnie pocieszał się m y­
ślą, że z wdzięcznością przyjmuję na­

w et ten niemy hołd z jego  strony.
Po wyjściu z wagonu znaleźliśm y  

się na równinie. C yw ilizacja ludzka 
rozgospodarowała się już tutaj, na naj­
w yższy bowiem szczyt Piłata prowa 
dzi droga zaopatrzena z obu stron w 
balustradę.

Przedemną szczyty pokryte niepo­
kalanej białości śniegiem . Gdyby do­
trzeć na sam szczyt po godzinnej wę­
drówce p ieszej, znalazłoby się tam 
może kraj zam ieszkały przez istoty, 
jakich oko nasze n ie oglądało jeszcze, 
ale noga ludzka nie dotknęła nigdy  
tych okolio, zmieniająoyoh nieustannie  
tony swych barw i pociągających nas 
potężnie swą tajemniczośoią.

Jeziora budzą tylko uczucie w ial- 
kiego spokoju i rozrzewnienia; tutaj 
natomiast wobeo surowi go majestatu  
dziew iczych tych szczytów  górskich  
ogarnia człowieka uozuoie silne i m ę­
skie, uczucie głębokie, przejmujące, 
pchające do czynu.

Czujemy w sobie olbrzym.ą _akąś 
siłę, której oiacne granice naszego by­
tu nie pozwalają się rozw inąć; do cza­
su jednak, bo przyjdzie chwila w y­
zw olenia się z pęt, a w tedy nio nie 
powstrzyma nas od w zlotn na niebo 
tyozne szczyty śnieżne.

Usiadłam na wielkim  kamieniu, od­
dając się niepodzielnie marzeniom i 
zapominająo zupełnie o św ieoie rzeczy­
wistym

— Chodi na śniadanie, Helenko...
A gdy uszy  moje pozostały g łu -

chemi na dźw ięa tych prozaicznych  
słów, opiekun odezwał się powtórnie 
głosem  nabrzmiałym już pewną n ie­
cierpliwością.

— Chodźźe nareszcie, moja dioga, 
dob: ga już p ic w sza  godzina.

— O, moi G recy! — westchnęłam, 
podnosząc się zwolna, ponownie bo­
wiem przyszła mi na m yśl o g n is z  i 
artystyczna wyobraźnia Helienów.

— Znowu G ieoyl...
— Dla Greków dostatecznym  posił­

kiem byłyby podniosłe m yśli, jakie 
nasuwa ten widok, mój op iekunie; był­
by on dla nich głębokim  mytem, wy 
kutym z jednego głazu.

— Ja wolę kotlet barani, a i pan 
Hanveo jest tego samegc zdania. Chodź­
my więo, chodźmy 1

Kapitan lubi odgrywać role poje­
dnawczą, rolę rozjemcy i spełń1 a ją  
bez zarzutu.

— Powrócimy jeszoze — rzekł do 
mnie. — Naprawdę, jest tu bardzo ła ­
dnie! He tam śn iegu! Ciekawy jestem , 
ozy w górach tych moźnaby zapolo­
wać na grubego zwierza, naprzykład  
na niedźwiedzia.

(C. d. n.)

U i <-1  i y n i j  g o t o w ą  d a m i s k i | ,  m ę s R a  i  d z i e c i n n ą  
oraz i c o i m p l e t n e  v ^ y p r a w y  < ^ l u l > i p o l e c a  najtaniej M IK O Ł A J  LUDWIG

L w ó w ,  p l a c  M a r y a c k i  1. 8 .

Nowości z konfekcji na wiosnę poleca Magazyn Schayerów we Lwowie
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połow j tuż pod b konem, gdzie chór 
śpiewaków. W p rwszej połow ie po 
lewej od widza st m ie ustawiono na 
mnaozuem podnieś nin w spaniały tron 
papieski pod bal ichim em  takim sa 
mym, jak ołtarz, n pod ś' laaami dwa 
szeregi ław z i e l o i m a re>yą okrytych  
dla kardynałów i ; aj wyż ^ryoh dostoj­
ników  Kośoioła o z orszaku Ojoa św. 
Vt dragiej połowi 5 zrobiono trzy prze­
działy : pierwszy dla panów z patry- 
oyatn izym skieg , drugi (już po aa 
stałą wysoką balustradą) dla oiałL dy­
plom atycznego po lewej, a dla pań 
rzymskioh i , dyplom atycznych* po 
prawej, w reszcie w trzeoitn dwie w y­
sokie na słupkach trybuny dla zapro­
szonych pań (na górze) i panów (na 
dole).

D zięki sąsiedztw a korespondenta 
Germanii dowiaduję się, w miarę na­
pływania do kaplioy, o podnościaoh i 
nazwiskach przeróżnych dygnitarzy du- 
chownyoh, wojskowych i oywilnyoh. 
w ma Iow aiozych a bogi",tych strojaoh

Sow cli zapełniający oh zielone ławki, 
rwardya szlachecka w połyskuj - oych 

ksziałtnyoh hełmaoh, kar ainierzy w 
pełnym  uniformie, a zw łaszoza gwar 
dya szwajcarska w znanych ślicznych  
średtrowiecznych nbioraoh, w pośród 
oałego tego barwnego a b łyskotliw ego  
tłurnn w niesłychanie malowniozą z le­
wa się oałcśó i przytłum ia czarny ko­
lor nielioznyoh zresztą fraków i li- 
ozuiejszyoh nieoo kobiecych sukien i 
ceremonialnych kwefów. Przegroda dy­
plom atów, koło której inam miejsce, 
zapełnia się z poozątkn młodymi at- 
taohśs i sekretarzami o różnorodnych 
barwach i haftach uniformów, wre 
szcie i samymi posłami. Od tnrkuso- 
wo aksam itnego hiszpańskiego, do pą­
sow ego angielskiego i tn w szystkie  
kolory reprezentowane, gw iazay i w stę ­
g i, a wśród nioh dwie t; lko najw yż­
szego or deru Pi asa IX na piersiach 
posłów niem ieckiego i anstryaokiego.

Panowie, odwróceni do trybun  
górnyoh, swobodnie gaw ędzą — zw ła­
szoza młodzi. Wohodzą i kawalerowie 
m altańscy do ostatniego rzędn „dy- 
p.c macy i 8 w pąsow o-złccistych mnn- 
dnraoh, lnb ozarnych aksamitnych o 
białym krzyżn płaszozach. A pośród 
tłnmn wohodząoyoh nwiji ją  się szam- 
belanowie papiescy w iredniowieoz- 
nyoh atrojaoh hiszpańskioh i w skazu­
ją  miejsca przybywającym  lub paniom 
rękę podają. Z Polaków E. Jaroszyń­
ski i I. Czosnowski na służbie,

Już i  n ajw yższy dostojnik świecki, 
asystent tronn, książę Colonna się zja­
w ił i dziekan ciała dyplom atycznego, 
poseł anstryarki, ze wspaniałego pała- 
on waneokiego podążył i rosyjskiego  
posła nowego, aprzejmego p. Cza- 
nkow a, w idzę jak  żyw ą prowadzi 
rozmowę. W szystkie miejsoa zapełnio­
ne. W tern w oddali zaczynają się 
rozlegać okrzyki i  onraz się zbiżają. 
To tysiąc- osób w kilku ogromnych 
salach, przez które Ojoieo Św ięty  
przeohodzi, na przygotowanyoh od hoc 
estradach, po oba stronac h tego przej­
ścia od rana tam już oozeknją ohwili 
tego przejśoia, a teraz huoznymi o- 
krzykami witają błogosław iącego im 
z  wysokości swej „sedia gestatoriaa.

Po kilku minntaoh zaczyna wsu­
wać się powoli do kaplicy ora sak dwo­
ru papieskiego wśród niemilknących  
na zew nątrz okrzyków. W końou po­
stępuje długi szereg kardynałów: o- 
krzyki milkną i urazu 3 się wysoko 
tron pąsowy, na ramionach n iesicny, 
a n • nim jak nadziem skie iście zja­
wisko, cały w bieli ze złotem, o bla­
dej pargaminowo, a uśmiechniętej do­
brotliw ie twarzy starzec z ręką w bia 
łej rękawiozoe »  aniesiji ą, dla błogo - 
sławienia zgromadzonym. A wysokie, 
ogromna waohlarze z białych piór 
strusich, z tyłu niesione, lekko zw ol­
na się posuwają. I p łynie ponad g ło­
wami barwnego tłumu, w milozeniu  
korząoego czoła, postać Namiestnika 
Chry Musowego, ow _na majestatem  
jakim ś nadprzyrodzonym — niebiań­
skim.

Gdy papież zasiadł na tronie, sta- 
nął obok niego książę Colonna o mar- 
sowatej z sumiastym wąsem postaoi i 
paru kardynałów, będących na służbie 
dla ceremoniałn. Bozpoozęła się defi­
lada kardynałów dla noałowania ręki 
Ojoa św. Wśród nioh imponuje w zio- 
stem i piękną o białyoh dziś włosach 
twarzą kardynał Łedóohowski. Generał 
Karmelitów, kardynał Gotti, znany z 
Krakowa, wyróżnia się jedyną nie pur­
purową, ale białą suknią.

Rozległ się niezrównany, oudny 
chór śpiewaków sykstyńskioh, niem il- 
knąoy już do końoa oeremonii.

Mszę św iętą celebrował Ojcie:; św. 
z tronn, raz tylko zeń jeszoze soho- 
dząo, po niej i po pov tórnem ucało- 
wauiu ręki przez kardy; ałów, dłuższą 
ohwilę modlił się, klęozj; > u stóp ołta­
rza — poczem zasiadłszy znów na „se­
dia gestatoria* powolnym bardzo kro­
kiem niesiony, opuszczał kaplioę bło­
gosławiąc, w itany zaraz po za nią 
entuzyastyoznym i okrzykami: nVive le 
PapeI *

Leon XIII mimo 88 lat wiekn, rze 
żw y nadtr w raohaob, sypia i jada do- 
stateoznie i ma się w ogóle doskonale,

Sraonje dużo, nawet mów.ó może, jak  
awniej dla 30 i z w ielkiem  ożyw ie­

niem. Miałem sposobność stw ierdzić to 
naocznie dziś, będąc znów obeonym  
przy przyjęoiu deputacyi Meksykanów  
i  Szwajoarów, około 30 osób w sali 
k onsystoria. Tym razem po cich^  
m szy, którą papież u ustawionego w 
sa .. ołtarza odprawił, rozmawiał a ta  
ozej przemawiał blisko pół godziny  
do kolejno przedstaw»anyoh ma dele­
gatów.

Kilka dni temn do kolegiom  kar- 
donałów, zebranych dla złożenia ży-  
o ień , wspaniałą miał mowę, w której 
parokrotnie podnosił „iż w idzi zbliża- 
ją cy  się tryam f Kośoioła, którego je- 
dnąk n ie dożyje*. Zgromadzeni prze­

jęci byli do głębi duszy natchnionem i 
słowami Św iętego Staroa.

Achilles Breea.

Towarzystwo ofic ja listó w  p p t n j s l i
Lwów d. 19 maroa.

W przerwie m iędzy minionem a 
dztaiejszem posiedzeniem rady nad­
zorczej towarzystwa ofieyalistów pry­
watnych naradzały się kom isye nad 
wnioskami, postawionymi przez od­
działy i ozłonków na poprz-dniem po­
siedzeniu i dzisiaj rano przędło yły  
do uchwały rady.

P. Kleczkowski postawił wuicsek, 
ażeby w roku jubileuszow ym  rządów 
oesarza Franoiszka Józefa — ra la nad 
zorcza upoważniła prezydyum do w y­
rażenia monarsze im ieniem  w szystkich  
ozłonków Towarzystwa wyrazów hoł- 
du, wdzięczności i miłośoi, w formie, 
jaką uzna za stosowną.

Wniosek ten przyjęto przez po­
wstanie, wśród oklasków.

Następnie komisya petycyjna wnio­
sła abv uwzględnić z 19 wniesionyoh  
tylko 7 podań o dary z łaski na o- 
gólną sumę 160 zł. Ażeby nie rozw le­
kać dyszusyi rozprawami nad poszcze­
gólnym i punktami, uchwalono wnioski 
te po odczytaniu odesłać wydziałowi 
centralnemu do załatwienia.

Do wydziału centralnego weszło  
11 próśb o restytuoyę praw wykre­
ślonych członków. Na wniosek kom.- 
syi petycyjnej referenta p. Wątorskie- 
go, aby na 6 próśb odpowiedzieć od­
mowo e, restytuow ać zaś prawa po­
zostałym.

P. My izkowski przedstaw ił nastę­
pnie wnioski komisyi statutowej :

Najważniejszą jest zmiana nazwy  
tow arzystw a, które odtąd nazywać 
się będzie na wniosek oddziału łań­
cuckiego „tow .rzystwem wzajemnej 
pomooy urzędników prywatnych*.

Przez aklamacyę wybrano preze­
sem hr. Zamojskiego, wiceprezesami 
pp flzozerbiokiego i dr. Mikulińskie- 
go, ozłonkami wydziału oencralnego 
zaś pp. Tyszkows^iego, hr. Borkow­
skiego i W olińskiego.

Prtzes hr. Zam jski, imieniem  
Bwojem i w iceprezesów, podziękował 
za dowód zaufania i zapewniał, że 
staraniem  tak jego, jak towarzyszy, 
będzie tylko praca dla dobra i roz­
woju towarzystwa.

Uprasza członków, by pamiętali o 
zaległośoiaoh, jeżeli bowiem wkładk: 
wpływać będą regularnie — Towa­
rzystw o będzie mogło łacniej przyjś" 
w pomoo potrzebującym starym człon­
kom.

Posiedzenie odroczono do popołu­
dnia.

Na popołudniowam posiedzeniu za* 
łatwiono 5 rekursów przeciw rozpo 
rządzeniom wydziału ocntpalnegoi 
przyjęto kilku nowych ozłonków, li- 
cząeyob po nad 40, wniosek p. Klecz­
kowskiego w sprawie budowy domu 
czynszow ego w Krakowie kosztem to- 
warz. odstąpiono w ydziałow i central­
nemu do zbadania, nad wnioskiem zaś 

. Andraszka w sprawie założenia  
ursy przeszła ri da nadzorcza do po­

rządku dziennego.
Następnie w eszła na porządek dzien­

ny sprawa preliminarza budżetowego  
na rok 1898. Przedłożony prelimiuarz 
etaw.a jako sumę żądaną 83.775 zł. 
jako kwotę spodziewanego doohedu 
97.914 zł., nadwyżka w ynosi więc zł. 
14.139.

Stałe zapomogi oraz czasowe wsta 
wionę w budżet na rok bieżący w yn o­
szą 67.000 zł. tj. o 5600 zł. więcej n- 
n iże liw ro k u  ubiegłym  Budżet, u k w i ­
lono z nieznacznymi zmianam Kwe- 
styę regulaoyi płac Jla urzędników od ­
stąpiono do zbadania oentralnemu w y ­
działowi, który ma radzie nadzorczej 
przedłożyć odpowiednie wnioski za rok.

W budżeoie mieńoi się pozycya  
200 zł. dla p. R. Makarewioza. Otóż 
uohwaliwszy budżet i ową pozycyą, 
przeznaozoną ną koszt poratowania 
zdrowia zasłużonego dyrektora, nie 
przyjęto jego prośby o dymisyę, ja  
kiej żądał, .czując się niezdrowym.

Zamykająo posiedzenie hr. Zamoj­
ski kilka słów podzięki wystosował do 
zebranych, dziękująo im za gorliwy  
udział w obradach, a nawzajem im ie­
niem obem ych poseł Jakliński podzię­
kował hr. Zaraojsk;emu za trudy prze 
Wc duictwa.
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Mianowania. Namiestnik zamianował 
kancelistów nami 'Slnietwa : Leopolda Papier- 
kowskiego, Aleksego Itomanika i Eugeniusza 
Logina sekretarzami powiatowymi, a kance­
listę sądowego Ttufila Mon ły sa  kancelistą 
namiestnictwa.

Prezydyum krajowej dyrekcji skarbo­
wej zamianowało rfioyała prokuratoryi skar­
bowej Michała Kryszpina adjunkttm  dy­
rekc ji urzędów pomocuiczyeh w IX klasie 
rangi, kancctistów prokuratoryi skarbu : Ba­
zylego Moroza, Józei,. Maohetę i P io tra  D a­
widowskiego efle j-łam i kanc lary jn jm i w X 
klasie rangi, wreszcie adiunkta urzędu po­
datkowego Ju liana Brzezickiego i podoficera 
Ja n a  Sztukę kancelis.am i w XI klasie rangi 
w galicyjskiej prokuratoryi skarbowej.

P rzen iesien i" . Namiestnik przeniósł 
sekretarzy pow iatow ych: Karola Solarika z 
Źydaczowa ho Dobromila, Frenciszka Wie­
czorka z Krosna do Bóbrki, Ja n a  P iekarza 
z Dobromila do No wego Targu, Jan a  La- 
dyżyńskiego z Brzeska do Rawy i E ugeniu­
sza Łosiu > z z Kamionki S rum . do Kro­
sna a kancelistę nam iestnictwa Antoniego 
Śnieżka z Bóbrki do Borszcjow a; wreszcie 
przeznaczył kancelisto namiestnictwa Teofila 
Mendysa do Brzeska.

A u to m a ty c z n e  trafiki. Onegdajsze 
rozporządzenie mm sterstwa finansów pozwa­
la trafikantom ustawiać na ulii uch i placach 
automaty, któreby za wrzuć niem pewnej 
kwoty wydawały cygara, papierosy, paczki 
tytoniu i t. d. Automaty te muszą być spro­
wadzane z fabryki wiedeńskiej Wredego i 
Spki. Na stacyaeh kolejowych, na których 
nie ma trafiki, może so lie  ktokolwiek z 
personalu kolejowego w jrobić licencję teba- 
czoą i ustawić automatyczną trafikę. N.*wet 
w pociągach będzie można ustawiać takie
automaty, R estaurat rzy i kawiarze, posiada­
jący licencję tabaczuą m o /ą  w swoich lo­
kalach ustawiać trafiki automatyczne dowol­
nego systemu. Automaty z reguły za opłatą 
najmu wypożycza fa b ry 'a , ale może je też 
sprz' dawać. Kto z°cbc kupić od automatu
papie! os z 2 centy, ten będzie m usiał
wrzucić do otworu 10 groszy, a dostanie
papieros i trzy centy 1 esztj zawinięte w pa 
pierek Tok słuio gdy kto zechce kupić pa­
czkę tytoniu za 13 c ntów, będzie m usiał 
wrzucić 2!) groszy, a dostanie tytoń i resz’ę 
na paczce naprzód wewDątrz autom itu  po­
łożoną i zawiniętą w papier. Antomaty będą 
mogli trafikam i zaopatrywać f  n^wy zapas 
towaru nawet w niedziel;, byle tylko przez 
to ni;, ucierpiała n.o, na spoczynku niedziel­
nym ich służba. Trafikant który się dopu­
ści jaki-goś oszustwa z automatem na szko­
dę kupujących, narazi się m  odebranie ąu- 
toniatu a uaw. t na odebranie trafiki. IT tra- 
fikautów, którzy us awią automaty na miej­
scach publicznych będę księgi zażaleń za­
prowadzone, a w tym celu każdy automat 
będzie m iał ua sobie numer i notatkę do 
kogo Dależy. oszt połączony z utrzymaniem 
automatu będzie trafikantom tak samo li­
czony, jak c s jd s i uajmu lokalu na trafikę.

T rzyd ziesto letn i ju b ileu sz  istnienia 
towarzystwa ofieyalistów prywatnych obcho­
dziła wczoraj wieczort-m rada nadzorcza je­
go zebraniem towarzyskiem w lokalu „Lu- 
tu i“ której obecny dyrektor towarzystwa 
p. R. Makarewicz był założycielem. Do sto­
łów zastawionych suto zasiadł cały zarząd 
centralny z prezesem br, Stefanem Zamoy­
skim na czele, przedstawiciele piasy i dwu­
nastka „L u tn i11. Szereg toastów rozpoczął 
hr. Żarno; ski wznosząc kielich na czt ść 
dziennikarstwa jolskiego, które od samych 
zawiązków towarzystwa popierało je szcze­
rze i energiczuie. N3 poparcie to towarzy­
stwo zasłużył* w całej pełni, bo członkami 
jego są ci, których jest staraniem utrzymać 
naszą ziemię w naszych rękach. Toast ten 
wypił hr. Zamoysk' w ręce redaktora naszej 
Gatety  p. P latona Kosteckiego. Odpowiada­
jąc nań p. Kostecki wzniósł w ręce hr. Za­
moyskiego— przypominając, że jest on potom­
kiem kanclerza Jana, który iuż przed wie­
kami zrozumiał wielką ideę demokratyczną— 
toast na po.rodzenie towarzystwa. P . Ant. 
Kleczkowski, współredaktor krakowskiej N. 
Reform y  pił zdrowie wiceprezesa towarzy 
stwa p. Szczerbickisgo, p. Szczerbicki na 
cześó r a Jy nadzorezej, p. Romanowicz na po­
wodzenie idei samopomocy, której potęgi to- 
warzyrtwo jest najlepszym dowodem, a w 
końeu p. Kostecki zdrowie p. Makarewicza, 
duszy i założyciela towarzystwa, późniei 
dziękowano toastami „Lutni11 za u r rzejmą 
gościnność, a w zamian „Lutnia11 śpiewała 
z? bran,; m do późnej nocy, uprzyjemniając im 
w najmilszy sposób swobodną gawędę. ( jf

Serdecznie gościnnymi gospoda.zarni byli 
pp. Makarewicz, Tyszkowski, GrierasiÓ3ki i 
i Włodzimirski, którzy pamiętali o każdym 
z 70 prztszło zebranych.

Brakująeą kropką nad i  j»« w no­
wej organizacji prosturaioryi skarbu zmiana 
jej urzędowego nazwiska, które przedstawia 
się jako „lucut a non lueendo*. Potrzeba 
tej zmiany mianswicie przi z opuszczeni* wy­
razu „skarhu11 jest od tak dawna powszechni* 
uznaną, jak dawno ta prokuratoryi istnieje. 
Żh wyrai ten znalazł się w firmie iastytu- 
eji, której zadanitm jest rtzwiązywaś w 
eharakUrze doradcy prawn°go wszystkich 
władz i urzędów trudne kwestye stesowinii 
ściel igo prawa i być rzecznikiem przed są­
dem w zastępstwie r zliezoych funduszów i 
instytutów publicznych tłómacsy się ten, że 
p >rwt*nie miała ona służyć tylko aia spraw 
wydziału finansów a dis innych władz wy­
znaniowych, szkolnych, fundacyjnych, woj­
skowych itd. mały być utworzone osobne 
organa. Do tego nie przyszłe i wszystkie
one w r#ku 1855 przydzielone zostały pro- 
kuratoryi skarbu „prowizorycznie11 jaktc się 
nieraz w Anstryi działo. I nas** ta została
od reku 1855 „prowisoryeznie11 do dz<ś.
Teraz kiedy wchodzi w życie powszechnie z 
uznaniem powitana, a jeszcze przez mintstra 
Bilińskiego przygotowana reforma prokura­
toryi jest ostatnia pora także z tą nazwą jej 
zrobić porządek. Siniało można wykreślić
wyraz niewłaściwie nadający charakter wła­
dzy finansowej, którą prekuratorya nis jest 
i daó jej nazwę : kiajowa prekuratorya gali­
cyjska. Będzit to odpowiadało tak zakresowi 
działasia jak i nowemu stanowisku tej in­
stytucji, która się stała samoistną władzą 
krajową, równorzędną krajowemu namiestni­
ctwu, krajowej dyrskcyi finansowej i krajo­
wej radzie szkolnej.

A kcja ratunkowa. Wydział krajowy 
zezwolił dotyi hczas na zaciągnięcie pożyczek 
na p*mco tudności rolniczej następującym 
powiaiom : Kołomyja w kwocie 30.000 zł. 
zagwaraat >w-ł zaś trzechletnie odsetki od 
kwoty 8 000 zł., Borsiozćw wkwoeie 25.000 
ł, a odsetki od sumy 10.000 zł., Kamion­

ka w kwocie 5 000 zł., Kałusz w kwocie
6.000 xł., Gorlice 6 000 zł., Brteeko 11.812 
zł., Lwów 20.000 zł. a odsetki od 10 000 *1. 
Krosno 15.000 a odsetki od 10 000 zł. Boohnia
11.000 zł. a odsetki od 12.000 zł., Rop­
czyce 6 000 zł. i od tej sumy odsetki, 
Przemyśl 8.000 zł., Star-miasto 15.000 zł. 
odsetki nd 1O.J00 zł., Wadowice na razie 
na 15 000 zł. i Mościska 24.000 zł. Wy­
dział krajowy odmówił zezwolenia na po­
życzki z powodu przeciążenia powiatu po 
nad 50°/, podatków, w którym to razie wy­
maga ustawa przyzwolenia sejmu powiatowi
rawskiemu, który ią ia ł 15.000 zł. i wieli­
ckiemu, który żądał 60.000 ił. Pewiat bo­
cheński źąd ł  50.000, staromiejski 20.000, 
a wadewioki żąda jeszcze 49.000 zł.

S e z jg n a c ja  ks. Sapiehy. Proszeni 
jesteśmy przez ks. Adsma Sapiehę o spro­
stowanie wiadomości, że jako motyw rezy- 
gnacyi z prezesostwa rady powiatowej prze­
myskiej miał podaó niepororzumienie z Wy­
działem krajowym, którr poniekąd narzucał 
wydziałowi powiatowemu kierunek pracy.

Książę Adam Sapieha, jak nas sam u tern 
inform uje, w motywach swej rezygnacyi 
podniósł, le  powodem jej jest konflikt ze 
sferam 1 decydującemi w k rają  w pewnej 
sprawie pewiat ż> wo obchodzącej, przyczem 
dodał, że rada powiatowa przemyska w sto­
sunkach z Wydziałem krajowym doznawała 
niejednokrotnie sprawiedliwego i życzliwsgo 
poparcia.

Dr. F. ZiemiaZkowstklew u i dr. F. 
Smolce złożył w sobotę ri ,no prezydent 
m iasta dr. Małachowski hołd za ich udział 
w walkach przed pół wiskiem o prawa na­
rodowe. W w yktuaniu czwartkowej u c h la ły  
rady miojskirj do br. Ziem;Ilkowskiego do 
Wiednia w ysłał odpowiedni telegram, i  dr. 
Smolce wypowiedział s łe w i ezoi i wdzięcz­
ności od całego m iasta osobiście w tow a­
rzystwie deputacyi, złożonej z wiceprezyden­
tów K. S zajeri i W. M ichilskiege.

P e t / c y ę  do ministerstwa oświaty w 
spiawie budowy ruskiego gim nazjum  wo 
Lwowie projektowanego na placu Solskicb 
(dotychczasowi targowica bydła na Zam ar- 
stynowie) wnieśli lwowscy E usin i. Petenci 
godzą się na wybudowanie wspólnego bu­
dynku dla gim nazjum  polskiego lub ruskie­
go, ale kategorycznie oświadezają się przeciw 
projektowanemu placowi.

Fobią propozycję, ażeby na placu tern 
wniesiono giuin zyum niemieckie, w którem 
i ta ’r przeważa liczba żydów, w takim  razie 
giu-nazyum ruskie przeniosłoby się do bu 
dynku, w którym ofceonie mieści się gim na­
zjum  niemieckie. Ministerstwo przesłało pe- 
tyoy® tę radzie szkolnej krajowej do zaopi­
niowania.

Wieczór Wolcńnkiego. W sali So­
koła w niedzielę 20 bm. odbędzie się wie­
czór wokaJno dramatyczny Wł. Woleńskiego 
z uprzejmym współudziałem p ań . M Pa- 
wliuów Nowakowskiej J, Woleńskiej H. 
Chmielińskiej i H . P. oraz panów : W . Gra - 
bińsuiego, prof. Slawiczka, dr. E r. Adama 
J . Bojarskiego i uproszonych członków lwow­
skiej „L u tn i11. Program  wieczoru je st na 
stępujący : 1) „Opowiadacie starego wiarusa 
z pod Somosiery11 monolog. Włodz. Zagór­
skiego, wygłosi p. W oleńiki, 2. a) Pieśń 
Nai z dram atu Korzeniowskiego „Cyganił-* 
muzyka Moniuszki, b) „P iosnka z ogródka* 
Niewiadomsk’ego, odśpiewa p. M. Pawlików 
N^wakowsaa, 3. „Mankiet* kom. w 1 akcie 
Ed. Lubowskiego, 4 a) N iew iadom ski: 
„Z łąk i pól11*, b) Tilke „Rzeczka*, c) Stosch 
„Serenada* — odśpiewają członkowie „Lu 
tn i“ , 6, „Podarunki* kom. w 1 akcie z franc. 
Normanda, 6. a) Grieg „Kochanka*, b) Ma­
dejski : „Rywalki*, odśp.ewa p. W. G ra­
biński, 7. Śluby panieńskie — Al. hr. Fre 
dry akt II.

Początek o godż. 7 wieczorem. Ceny 
miejsc : krzesło 1 zł. Wstęp na salę 50 ct. 
Galerya 25 ct. Bilety sprzedają się w cu­
kierni Hausnera i Bieniedzkiego a w nie 
dzielę od 5 u kasy.

Dla uczczenia jubileuszu cesar­
skiego postanowił kom itet wiedeński, za­
wiązany pod przewodnictwem ks. Karlnsa 
Clary-Aldringena a pod p-otektoratem arcyks- 
Maryi Teresy wybudować pamiątkowy i 
wspaniały kościół w W iedniu przeznaczony 
dla wojska i nowego m iasta nad Dunajem
—  i o składki na ten cel zwrócił rię z pro­
śbą do mieszkańiów całego państwa.

Samobójstwo. Dzisiaj przed południem 
około godz. 11 odebrał sobie tycie syn 
Adolf* Podlaszeckiego radey wyższego sądu 
apelacyjnego Maksymilian Adolf Podlasze- 
cki. Samobójca m iał la t 27 był słuchaczem 
praw na tntłjszym  uniwersytecie. Przed po­
pełnieniom zamachu n i  swoje życie zam knął 
się Podlaszecki w swoim povoju, Dziwnym 
zbiegiem okoliczności strzału nie s ysza.io 
w domu, dopiero na odgłos upadku wbiegli 
4omownicy do pokoju, gdzie zastali denata 
leżącego obok łóżka na ziemi. Zawezwany 
natychm iast lekarz pogotowia skonstatował 
śmierć. W prawej skroni znaleziono dużą 
dziurę od wirlkiego kalibru kuli, która 
ugrięzła  w mózgu. Przez ctwór skroni wy- 
destawała się Już na zswnnątrz substancja 
mózgowa. Powód samobójstwa nieznany.

M łody zMrlcj. W sobotę rano w 
szkole Staizioa udało się pochwycić sprawcę 
licznych kradieży p ł , szosów i czapek po 
szkcłach ludowych lwowskich. Je s t nim 
uezeń IV  kl. sakoły ludowej im. Konar­
skiego. F . wra*. z drugim  kolegą dostawał 
się on pod rozmaitymi pozorami do wnętrzs 
szkoły, a korzystając z nieuwagi dozercy
— porywał z korytarzy co lepsze i um y­
kał. tej ozynności dostano go i oddano 
w ręc* poiicyi, gdzie przyznhł się w zuprł- 
neści d» wiay.

W B a b c e  w ybuchł w nocy z piątku 
na sobotę pożar, który zniszczył sklep ży­
dowski i budyn*k propinacyjny. Zgorzało 
także kilka sztuk bydra, a kilku włościan 
silnie się poparzyło.

Ząjścla z oBcerami stanisławowski­
mi wyszedł p. Fromer, jak  sam donosi, zu­
pełnie zdrów i eałn.

P ó łw y sep  A la s k a  albo raczej A l-aj- 
ek-sa, co zaaczy „wielki kr*j* zamieszkują 
Indyanie, dzielący się na kilka plemion i 
już echizczen1.

1  agony z a lnpiin lom . Francuskie
towarzystwa kolejowe choą dla f-roby zbu­
dować kilka wagonów z alnmini.im tj. g li­
nu i etrzymal! już na to pozwolenia mini­
stra dróg żelaznych. Tylko koła, osie, reso­
ry i liamrJc* mają byś wyrubiaae jak  da­
wniej i  żelaza albo stali ściany zaś wago­
nów i te części, które robiono z saiodzi i 
niklu, będą aluminiow*. Zmniijszony będzie 
przez to znaczcie oiężar wagonów.

S p e k u la c y a  n a  ehclwośc. Dzienniki 
warszawski* opowiadają następującą hiito- 
ry ę : W d. 20 *. » .  do wsi Ryehłoeic* w 
pow. wioluńskim przybyli dwaj „porządni 
panowia* do chaty jłdnsgo z zanmżaioj- 
■zych włościan z prośbą o przsnooowanio i 
odwieziuaio ich nazajutrz na odpust do są 
siodniei parafii. N az*jutri rano wyruszyli w 
drogę. W pownsm odd leniu od wai zawo­
łali d# w łośeianira : „Stójeio, ojcze, aie na
oflpuit tym razom, ale skarb zakopany w 
r. 1863 odszukać przyjechaliśmy. Tu na tej 
g rasicy , pod gruszką z sbrazkiem  byó po­
winien. Mamy na te dowody w panorach 
Trudność osła, j*ioli skarb się znajJzio, w 
zachowaniu tajem niej, gdyż rząd pełowę 
zabiorze*. Po ohwili wydobyli m arę i niby 
według niej zaczęli odmiersać kroki w p ra ­
we i w lawo, a nareszcie zeezęli kopać.

Chłop zdumiał, kiedy wydebyli z ziemi oku­
tą skrzynkę, wypełnioną złetem. — Wra 
cajmy złoto gdziekolwiek sprzedać — mó­
wił jeden z obcych — choćby tauiej i co 
tchu do Piotrkowa. A nie wiecie ojcze, za­
możnego gospodarza, ooby chciał od nas 
trochę kupić, choć po 5 rubli sztuka, prze­
cież warto 71/» rubla. Otumaniony włościa­
nin powrócił do domu wydobył w krwa­
wym poeis zaoszczędzano 150 as., pożyozył 
na lichwę 50 rs. i ta 200 rs. w bankn*- 
ta*h otrzymał od obcych 50 sztuk nowiuteń­
kich „półimperyałów11, poczem jeszcze bez­
płatnie odwiózł nieznajomych do Piortkowa. 
P* powrocie do domu przekonał się, że 
knpił nie pełimperyały, lecz blaszane lioz- 
many do gry w karty, na których jednej 
atronie znajduje się erzeł dwugłowy, ua 
drugiej wizerunek Napoleoua III ■ napisem: 
Napoleon I I I  — Empereur.

Uprawa kartofla. Pp. de Vilmorin 
i Heuse niedawno mieli odezyt w towarzy­
stwie rolniczem paryskiem o początku roz­
powszechnienia się kartofla. Ojczyzną tego 
ziemiopłodu jest Peru i Ohili, również Kor­
dyliery i nieopodal położone wyspy. Są wia- 
rogodne dane, że kartofel zaczęto sadzić w 
Ameryce południowej, w miejscowościach, 
przylegających do Oceanu Spokojnego, na 
długo przed zawojowaniem Ameryki przez 
Hiszpanów (1472). Pierwsi historycy Ame­
ryki zazaaczają, że między produktami spo­
żywczymi mieszkańców Peru ważne miejsce 
zajmewał kartefel. Wtedy już rozróżniano 
trzy gatunki kartofh : biały, żółty i rśfewy. 
Z Ameryki kartofel przewieziony został do 
Hiszpanii, a stąd do Wioch. Z końcem 
XVI stulecia był znany we Włoszech pod 
nez.wą „terraiuffli11 tj. trufle ziemne. Skąd­
inąd znów wiadomo, że roślinę tę przywiózł 
wprost z Wirginii do Londynu edmirał 
Drakę, który wprowadził ją w użycia z po­
czątku w koloniach angielskich Ameryki 
północnej.

Anglicy wspominają, że w roku 1623 
kartofel zno*u prsywiózł z Virginii do 
Angli sir Valler Ral -igb i żt dopięto wto- 
dy w powszechne wszedł użycie na wyspach 
Wiotkiej Brytanii. Dzięki staraniom Gaspar- 
d. Bauhius’a, kartofel do r. 1592 szybko 
rozpowsieohnG się wo Francyi. Wkrótce po­
tem uległ prześladowaniom. Wobee tego — 
brzmi rozporządzenie pcrlamsntu bezansoń- 
skiego — „ż* kartofel jest szkodliwem dla 
sdrowiu pożywieniem i że skutkiem używa­
nia go mole powstać trąd, zabrania się sa­
dzenia i używania kartofli pod karą pie­
niężną11.

Turgan otrzymał od fakultetu lekarskie­
go świadectwo, U  kartofel jost potrawą 
zdrową i pooilaą. Dzięki poparciu znakomi- 
t-go ministra zaczęto na aowo sadzić kar- 
tefie na polach Limousin i Azjon. Wielkie 
zasłngi w sprawie rozpowozechnienia się 
kartofli we Francji położył Parmentier, 
.tóry niemogąc namówić do kupowania kar­

tofli, pozwolił jo „kraść* i  pól swoich poć 
czas ogólnego głodu. Jed*n z p dróżników 
hiszpańskich przywiózł do ojczyzny kartofel 
z Ainorjsi, a zachwalając wyborny smak po 
ugetowaniu i pożywnośó nieznanej dotąd w 
Europie rośliny przed ówczesnym dworem 
hiszpańskim radził, aby sadzenie jej rozpo­
wszechnić. Król, ehoąc się sarn pzztkonać 
o prawdzie tych pochwał, kazał nadworne 
mu kucharzowi przygotować potrawę z no­
wej rośliay. Łu h .ii, nio przypuszcząjąe, 
by bu/f wy, rosnące pod ziemią, stanowiły 
ową poiywuą i smaczną część rośliny, ugo­
tował łodygę z liśćmi i podał na stół kró­
lewski. Naturalnie potrawa nis przyp- dła 
nikomu do smaku i król zakazał sadzania 

artofli. Dopiero po wyjaśnianiu podróżnika 
sprawa weszła na lepsze tory i odtąd kar­
tofel stał się ulubionem pożywieniem Hisz­
panów.

E k sp lozja . W miejscowości Balmer w 
prowincji Kord*wie w Hiszpanii eksplodo­
wały gazr w szybie św. Izabeli. Dotychczas 
« 7d"byio z podziemi 70 trupów i wielu 
rannych górników.

f  Stani siu w "Wysocki peseł do rady 
państwa wybra y z kuryi piątej ofcręgu sa­
nockiego umaił w sebotę rane w Krakowie. 
Pogrzeb nazaaczony na poniedziałek.

Śp. Wysocki umarł nc tyfua, a liczył 
48 lat życia.

ftepertoar teatralny.
W niedzielę popołudniu e godzinie 

w pół do 4 po południu „Biedna dziewczy­
na* krotochwilu ze śpiewami w 6 obrazach 
Lindaua i Krenna,wiuczortm • godziuit w 
pół do t  „Mignon11 opera w 4 aktach A. 
Thomasa. Czwarty występ Miry Heller oraz 
występ Mikołaja Lewickiego i Juliana Je- 
romina.

ZłftCZOirski „Sokół* zbiera się na 
walne zgromadzenie 27 bm. o godż. 3 po­
południu w sali magistratu.

Zgroiaadzonle tygodn iow e towarzy­
stwa politechnicznego odbędzie się 30 bm. o 
godz. 7 wieczorom (Rynek 1. 30). Na po­
rządku dzienaym : wykład dr. Stanisława
Olszewskiego „O ekipleataeyi wosku ziemne­
go w Galicji*. We czwartek dnia 24 bm. o 
gedziiie 6 wieczorom odbędzie się zwyczaj­
ne walne zgromadzeaie członków towarzy­
stwa politechnicznego w sali szkoły real­
nej II p.

C zytelnia katolicka zapowiada na 
wtortk i t  bm. goddpę 7 wieczorem zwy­
kłą pogadankę której treścią będzie praca 
M Gajewskiego pt.: „Gerard Hauptman i
jego „Dzwon zatopiony*, Wstęp dla pan i 
panów wprowadzonych dozwolony.

L w ow skie tow srz. h istoryczne. 
LXXXII zebranie miesięczne naznaozouo li 
sobotę 19 b. m. godzinę 6 wieczorem ua 
uniwersytecie. Dr. Antoni Prohaska wypo­
wie lioez: Geneza i skutki parlameataryi- 
mu za piewszyeb Jagiellonów.

Konkurs es marsz uroczysty  ku
czci Miekiewioza, rozpieany przez kijowską 
księgi rnię Idzikowskiego, nie przyniósł po 
żądanego rezulutu, gdrź z nadesłanych 
piętnastu utworów żad<ux ais zdobył nagro­
dy ani odznaczania.

Kalendarz. Dziś dnia 20 marca: Jo­
achima i Klaud — Jutro dnia 21 marca: 
B*nodykia.

Wschód słońca o g. 6 min. 12. zachód 
o g. 6 min. 05.

W obronie fajki.
Non omnis moriar — rzekła. 
Pozostanę po o ięśo i w ustach ludu, 

który najwierniej zaohowuje tradyoye, 
odziedziozonr po ojcaoh, pozostanę 
w literaturze powieśoiowej i gaw ę­
dziarskiej, gdziem  obuk ognia komin­
ka, wśród rozmowy o dawnyoh oza- 
saoh, pierwsze zajmowała miejsoe. I w 
taj poozwarozej postaoi przetrwam, aś 
ludzkość, jak rolnik po oałodzien- 
nej praoy, odpooznie po tern w y tę ia -  
jąoem i gorąozkowem śyoiu tego w ie­
ku wynalazków i iy o ie  to zaoznie p ły ­
nąć normalniejszem korytem. Wówozas 
powróoę na dawniej za|m owane miej­
s c  na łonie rodziny, wśród serdeozi.aj 
rozm owy sąsiedzkiej, przy ogniu z>  
mtiwym, jako osłoda po praoy, nie- 
przyjaoióika nudów i m iłośriea po­
koju...

Tak m ówiła stara fajka, gdy u stę­
powała pierwszędnego miejsoa młode­
mu, eleganckiem u a aroganokiemu pa­
pierosowi.

* **
Błogosławione to były ozasy.
Widziałeś wuedy sędziw ego wutera- 

ra  z blizną na ozoie, jak z krótką wę 
gierską fą  eozką i z olbrzymim kap- 
oznohem, którego sznury przewieszał 
aś przez ramię, maszerował przez uli- 
oę; w ilz .a łe ś  poważnego p-ińa w oza- 
rnarzs ze stambnłką na dłngim. w i­
śniowym oybuohn, zdobnym w bur­
sztyn  wielkośoi kurzego jaja; rzem ieśl­
nika ze ślązką poroeianką, nosząoą na 
sobie portret jakiejś gw iazdy polity  
oznej ; widz't.łeś dalej obywatela z dre­
wnianą srebrem okntą lub piankową 
fajką, z której pnszoza kłęby wonne­
go dyma z zagranioznyoh tytoni, jak  
na werandzie dworn udziela ludziom  
rozkazów a od ozasu do ozasu do cza­
su odkręoiwszy półtorametrowy cybuon 
pr/.eoiąga nim tego lnb owego po ple- 
oach; rządoę npędzająoego się na Zo­
niu z lekką kamionką w nstaoh, leśn i­
czego z krótką a grnbą fajką, na któ­
rej niewprawną ręką w yryte sceny z 
żyoia m yśliw skiego; wreszoie roinika 
z oentową zapaloną gipsówką na bzo 
wym oybnszku lnb górala z węgierką, 
żółtą blaszką okutą.

Same typcwe, poozoiwe postaoi® 1 
N e widziałeś natom iast modnego fan­
farona w błyszoząoyob rękawiozkaoh; 
emancypantki z papierosem w cien­
kich wargaob ; szewczuka w ozarnym  
„szlusroku11, u kcórego tenże jest b liż­
szym  oiala aniżeli koazula, (z tej pro­
stej przyozyny, że ta się tylko epo- 
kowo ubiera), ale za to w kołn ierzy­
ku i mankietaoh na wiedeńskim szpa­
gacie lub przyszytych do uurduta. To

typy, które wyrugowały fajkę, bo 
ona stanowiła z nim i kontrast, jak  
kontrast tworzyłby papieros z sum ia­
stym i wąsy, grożąo im każdej okwili 
opaleniem.

Nie widziałeś wreszcie dzieci pa­
lących w tajemnioy przed rodzioami 
w miejsoaoh przeznaczonyoh ku inne­
mu użytkow i, bo dawniej ojoieo przy­
ozdabiał pierś syna kapozuohem, / iy  
tenże doszedł do pe noletruosoi, ' a 
matka kupował* mu fajeczkę, gdy w y­
ruszał do w ojska — podozai gdy n ie­
dorostek, nukrut za przeproszeniem, 
łapie pod wiedeńską kawiarnią koniki 
rulgo maozki i zatruwa sobie płnoa  
bibułą albo] zlienje zaraźliwe bakcy- 
lusy, które właśoioiel z. pierwszej ręki 
na nich pozostawił.

JestZe miarą oywilizaoyi i postępu  
■znikanie u nas fajki? Toć myśmy 
przecie nie wyprzedzili na tern polu 
narodów zachodnich, a fajkę wyrugo­
waliśmy najwięoei. W praktyczniejszych  
bez wątpienia od nas Niemozech jest  
om. nieodłączną prawie od w iela ty ­
pów, jak bogatego fabrykanta, (oo jej 
jednak niew iele priynosi zaszczytu), 
ba nawet samego żelaznego kanole- 
rz a ; marynarze oałego świata palą 
fajki, pooząwszy od kapitana okrętn  
aż do tego, oo siedzi w g n ie id z ie  bo- 
oianiem ; a artysta franenski ozy był 
kiedy inaczej przedstawiony jak z fa- 
jeozką w nstaoh? Anglia je s t  niemal 
ojczyzną fajki, gdzie niedawnym i 
czasy nawet panie z najwyższyoh sfer 
rauciły się do palenia n ijordynarniej- 
szyoh t toni, zm ieniając szlachetną  
rozrywkę w chorobliwą namiętność.

A narody oiesząoe się niższą od 
naszej oyw i.izacyą?

Rzeo/ą jest powszeohnie znaną że  
n Indran fajka je s t  symbolem zgody, 
a podana z ust do nst łąozy węzłem  
przyjaźni wrogie sobie plemiona. 
Czemuż — jeżeli jn ż  musi byó jakiś  
symbol konkretny — nie je st nim  
n. p. butelka, która rzuca sobie w ra­
miona powaśnionyoh kumów i wyoi- 
ska z ich oozu łzy  osułośoi w n ie­
dziele i św ięta nroeryste? Bo oni ozn- 
ją  instynktów nie, jaką taka zgoda bu­
telkowa ma wartość, podozas gdy faj­
ka mt. w ich żj ciu koozowniczem i 
wojowniozem w iększe znaczenie, o 
ozem będzie mowa niżej.

Ofiara nauki Konfueego, Chińczyk 
pogrążony w skrajnym materyaliżmie 
unosi się w sfe .ę  naj ozy staży oh idea­
łów, gdy pali swą fajkę'* opium. Cóż- 
bv j ,g o  szare, mrówoze życie h ez tyeh  
chwil ekstazy było warte? A Turek 
wyrzekłby się brody proroka i raju 
Mahom ta wraz z jego mieszkankami, 
gdyby mu przyszio porruoić fajkę 
przy poobiedniej moooe. A sięgnąw szy  
w starożytność, gdybyśm y w ywołali 
z fjrobn dyktatorów, konsulów, sena­
torów; i dali ±m do wyborn fajkę a 
papieros — risum ieneatis amiei — w i­
dzielibyśm y, jakby koiejno każdy  
r  nioh z powagą brał ra fajkę i wneh- 
by swoje omne perfectum... uzupełnił, 
ni omne perfectum ęOadrnium, muher, 
pipa , voxt vinum.

Jakież tedy są zalety fajki? Pom i­
nąwszy korzyśoi finansowo i zdrowo­
tne, które każdemn profanowi są zna­
ne, udzielam głosn doświadczonym
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lndaiom, podpułkownikowi da Braok i 
jenarałowi da La Roch* Aymon: *) 
„Ofiear powinien namawiać śołnieray, 
i aby palili fajkę. Paląo fajkę, żołnierz 
nia tak prędko zaśnie. Jeat ona roa- 
rywką, która bynajmniej s łu ib ie  nie 
przeszkadza a czasami ją  uprzyjemnia. 
Z nią czas łatwiej przechodzi, myśl 
■ię niejako uspakaja. Ody aóbie spo­
kojnie siądzie na wiązoe siana i fajkę 
zapali, n ikt jego koniowi paszy nie 
ujmie... i td... W yrusza się. Tam zpaó 
nie wolno. Jak wielkiem w tedy do 
brodziejstwem je s t  ta fajka, która zen 
odpędza, przyzpiezza godziny, przy 
której deszoz wydaje z>ę mniej zi­
mnym, głód i pragnienie mniej doku- 
ozliwem i I...

Zbawienne uwagi, w któryoh jak  
by powiedz;ał Rćy, „każdy stan sna­
dno przypatrzeć się m ożeu, bo oma­
wiają stosunek fajki do chłodu i gło­
du, oznwania i nudów, a kończę się 
troohę dziwną refleksją: , '  iechaj so­
bie zatem Arystoteles i oała jeg o  u- 
czona szkoła mówi o tern, co ohoe, 
palmy sami fajkę i dajmy palić żoł­
nierzom ”, : ja z mego cyw ilnego, ale 
bsrdziej filantropijnego stanowiska do­
dam : Palmy ją, braoia, w szytoy, bez
wyjątku 1

Poświęćmy słów kilka nieodstępne­
mu fajki towarzyszowi, oybuohowi.
Gdy on, po długoletniej służbie, przej­
dzie na wskróś trawiąoym sokiem aś 
do ostatniego włókna, jak niejedno 
seroe ludzkie łzami i smutkiem, nawet 
w tedy nie kończy się jego  posłannio- 
two. W rękaoh biednego oygana jest 
•n  małym skarbom i zapłaoi zań w ię­
cej n;ź nowy kosztuie. Bo gdy mu 
dzieoi wołają chleba a takiego kupić 
nie było za oo, a ukraść nie było mo­
żna, wówozas pooiąwszy oybuoh w 
kawałki, wtyka go w usta całej rodzi­
nie, a taki kawałek żuty dzień, dwa
dni, usuwa znpełm e uozuoie głodu.

* **
Na zakończenie wdzięczna historya, 

mogąoa śmiało nosić tytuł :  Tryumf
fa jk i!

Było ioh dw oje, świeżo poląozo 
nych węzłem d o z g o n n y m , kocłiaj^uyoh 
zię, szozęśliwyoh, — gdy w tern nagle 
ukazało się trzeoie... oo ? Kawalerska 
fajka „jego**. „Ona“ skręoiła troohę 
noskiem i wnet fajka znikła z hory­
zontu. Ale natomiast „on“ zaczął ta- 
jamniozo wyohodzió na godzinkę z do­
mu po obiedzie i po kolaoyi. Czyżby 
niewiara? — Niem ożliwe! Przebaozoie 
koohająoej kobieoie — zazdrość i mi­
łość przemogły zaufanie. Oto pewnego  
dnia z bijącem saroem śledzi małżon­
ka. W sąsiedniej kamienioy u drzwi 
pokoiku na poddaszu stanęła i słuoha. 
O zgrozo 1 Wyraźnie dobiega jej uszu 
z wewnątrz głos „jego* to pieszazo- 
tliwy, to namiętny, przerywany jaki­
miś odgłosami, które w „jej" podnie- 
oonej wyobraźni zdały się oałusami, 
dla obojętnego zaś śmiertelnika były 
jeno pykaniem fajki. A głos ów fatal­
ny brzmiał:

— O moja droga, moja słodka I Na­
w et teraz oię nie opuszczę... pyk, pyk, 
pah 1... Dla oiebia narażam się na po 
dajrzenie... pyk, pyk, puh!... ltd.

„Jej* świat się zakręoił w eozaih, 
pchnęła drzwi. Na środku pokoju sie­
dzi »on” w  wygodnym fotelu, oburącz 
piastująo swą kawalerską fajkę.

—  1
— Przebaoz mi, najdrośizy 1 Tyś 

dla mego kaprysu wyrzekł się naj­
większej przyjemnośoi a ja śmiałam  
oię podejrzywać. Nieohże ta fajka od­
tąd zajmuje pierwsze miejsoe w na- 
■zem ognisku domowe n, niech mi stoi 
wiecznie przed oczyma jako dowód 
twojej miłośoi i poświęcenia.

Tak to fajka stała się kamieniem  
w ęgielnym  szozęśoia domowego a ko­
go ta historya m e wzruszy, cen serce 
kamienne nosi w piersinoh.

D eśćl... Daremne wszystko, oo tu 
wypowiedziano w obronie praw rajki, 
jeżeli Wy, płoi piękna, przeoiw niej, 
jeżeli nieprzekonane wytrąoioie ją  z 
rąk Waszyoh mężów i... niewolników.

W ręoe Waeze powierzam jej losy...
A .  Z au .

Potwierdza się wiadomość, że p rze­
oiw jedynem u, m ajtcem u szanse w y­
boru kandydatowi poselskiem u na o- 
kręg Buozaoz Czortków je s t  p. Wa­
cław Budzynowski dotyohozus ruski 
radykał, zabarwiony soo.yalistyoznie.

Na wozorajszem posiedzeniu parla­
mentu niemieokiego w toku obrad nad 
wojskowym kodeksem karnym w yw ią­
zała się dyskusya o rewoluoyi 1848 r. 
W ywołał ją socyalista Bebel, który 
wskazałj na doniosłość wypadków r. 
1848. Minister wojny Gossler zabrał 
głos bezpośrednio po Beblu i rzekł, że 
wypadki te stanowią najsmutniejszą 
kartę w historyi Prus. W ywołało to 
oznaki niezadowolenia na ławaoh so- 
oyalistów i postępowców, wrzawa zaś 
wielka zerwała się, gdy konserwaty­
sta Puttkammer rzekł, iż w rew olucji 
1848 r. brały udział tylko wyrzutki 
społeozeństwa, buntujące się przeoiw 
królowi.

Bebel odpowiedział ostro m inistro­
wi wojny i Puttkammerowi i dowo­
dził, że bez wypadków maroowych 
1848 r. nie byłoby oesarstwa n iem ie­
ckiego. Gdyby owe walki osiągnęły  
cel swój, nia byłaby potrzebna wojna 
1870 r., ani Bismark nie byłby potrze­
bny. Wszelako u góry popełniono zdra­
dę, bo nie dotrzymano tego, oo uro- 
ozyśoie przysięgano. Król zdradził lud. 
— Przewodnioząoy wzywał Bebla k il­
kakrotnie do porządku. Puttkammer 
zabrał jeszoze raz głos i oświadczył, 
że pod wyrzutkam i społeozeństwa ro 
zumiał zagranioznyoh rew olucjon i­
stów.

W końcu posiedzenia zjawił się w  
w parlamenoie sooyalista Liebknecht, 
który przybył presto z w ięzienia, wy- 
puszozony w łaśnie po odbyciu kary 
trzym iesięcznego w ięzienia za obrazę 
majestatu. Sooyaliśoi zgotowali mu o- 
waoyę i jeszoze przed jego przyby­
ciem złożyli na jego  fotelu wieniec 
laurowy.

Dzienniki donoszą, że zarząd ma­
rynarki amerykańskiej z całym po-pie- 
ohem uzbraja dwie eskadry. Jedna 
z nioh bronić ma portów półuoonyoh, 
druga południowych.

Wiadomości
telefonowano i telegrafowane.

*) Błaśba lskkisj kawtleryi w polu. — 
Rołds. IYI.J

Ostatnie wiadomości.
Prezydent ministrów hr. Thnn oraz 

m inistrowie, do któryoh zakresu dzia­
łania należy ugoda z Węgrami, udaią 
się dzisiaj wieozorem z Wiednia do 
Budapesztu.

S y tu a c y a .

Organ postępowego w iedeńskiego  
stronnictwa na Śląsku Silesia, zwraca 
się energicznie przeciwko obstrukoyi. 
Obstrukcya — pisze Silesia — nie mo­
że pozostać trwałą instytuoyą parla­
mentarną, jest ona tylko ostateozną, 
ale na razie niepotrzebną bronią. Sile­
sia broni stanowiska zajętego przez 
szlaohtę wiernokonsbytucyjną, która 
zdecydowała się popierać rząd w ugo 
dzie z W ęgrami, wiedząc, że w prze­
ciwnym razie hr. Thun musiałby przez 
powrót do wyborów pośrednich, sta ać 
się o zdoluy do pracy konstytucyjnej 
parlament. Wobeo znanej karnośoi nia- 
mieokiej prasy partyjnej, trudno przy- 
puśoió, aby Silesim pisała w tym du 
ohu bez porozumienia się z przywód- 
oami stronniotwa.

Janaralną próbę obstrukoyi odbyli 
onegdaj radykali niemieeoy w Zatou. 
Na zgromadzeniu wyborozem, zwoła- 
nem przez posłów dr, Urbana i dr. 
Schuckera, narodowcy postanowili nie 
dopuśc-ió obu liberalnyob posłów do 
głosu i przybywszy w wielkiej liczbie 
do sali, podnieśli taki hałas, że komi­
sarz rządowy rozwiązać musiał zgro­
madzenie. Ażeby to zwycięstwo uświe­
tnić, w ytłukli wreszcie w opróżnionej 
już sali w szystkie okna. Stronnictwo  
postępowe, obrażone tą napaścią, w y­
raziło obu posłom natychmiast zau­
fanie i dało wyraz oburzeniu przeoiw  
napastnikom.

W iedeń d. 19 marca.
Komisya parlamentarna prawicy od­

była wczoraj dłuższe posiedzenie. Z Po­
laków obecnymi byli posłowie: Jawor­
ski, Dzieduszyoki, Abrahamowicz, Ko 
złowski i Pimński.

Po dłuższej dyskusji przyjęto do 
wiadomośoi uohwałę komitetu wyko­
nawczego oo do pozostawienia miej- 
s a prezyd 'nta izby niemieckiemu ka­
tolickiemu stronniotwu ludowemu do 
dyspozyoyi, przyozem zupełnie nie dys­
kutowano nad kwestyą osobistą. Dalej 
zgodzono się rów nież w myśl uchwa­
ły komitetu, na oddanie opozycyi do 
rozporządzenia jednego krzesła w pre- 
zydyum. Uohwały te obowiązywać ma­
ją dopiero po zaakceptowaniu ioh przez 
poszczególne kluby.

Kołu polskiemu i klubowi m łodo- 
ozeskiemu pozostawiono do rozstrzy- 
gniem a, czy pragną lub nie pragną 
mieć w prezydyum reprezentaeyę.

Co do lex Falkenhayna uchwalono, 
aby taktykę prawioy zastosować do ta­
ktyki, jakiej ohwyci się lewica. Pp. 
Abrahamowiozowi i Kramarzowi pozo­
stawiono swobodę przemawiania w Iz 
bie, jeżel zajdzie dla nich potrze­
ba bronienia swego osobistego stano­
wiska.

W iększa część mówców wyraziła  
przekonanie, iż  w razie usunięcia się 
jednego ozłonka, usunąć się powinni 
w szyscy trzej ozłonkowie dawniejszego  
prezydyum.

W iedeń d. 19 marca.
Dziś pr ed południem odbędzie się 

posiedzenie parlamentarnej komisyi 
Koła polskiego, po południu zaś pono • 
wne posiedzenie pełnej komisyi parla­
mentarnej prawioy. Koło polskie, jak  
słychać, wybierze dr. B ilińskiego do 
komisyi parlamentarnej.

Praga d. 19 marca.
Politik  zaprzeoza pogłosoe, jakoby  

już prezydent ze starszeństwa stw ier­
dzić zamierzał w izbie, iż lex Falken- 
haynn przestała istnieć. Politik  dowo­
dzi, że nie byłby on do takiej dekla- 
raoyi uprawnionym. Ten sam dziennik  
dowiaduje się, że zamierzona podróż 
m inistrów austryackich do Buda-Pe- 
sztu ma na celu dalsze rokowania w  
kwesty- kwoty.

Wiedeń d. 19 maroa.
Dr. Lueger zwołał na poniedziałek  

rano przed otwaroiem izby posiedze­
nie klubu ohrześoijańskioh sooyalistów, 
na którym zapaść mają rozstrzygająoe 
uohwały oo do stanowiska partyi w o­
beo nowago gabinetu.

W iedeń d. 19 marca.
Przez dwa dni obradowali sooyali- 

styozni posłow ie i postanowili — jak 
mówi wydany wczoraj komunikat — 
nie robić obstrukoyi za rozporządzenia  
językow e, domagać s ę  satysfakcyi za 
l e i  Falkenheyna, nie dopuśoió ani 
Abrahamowioza ani Kramarza do pre­
zydyum, postawić wniosek oskarżenia 
hr. Badeuiego za l e i  Falkenheyna, do­
magać się kom isyi śledczej w tej 
■prawie, oskarżyć gabiuet hr. Bade- 
niego i Gautscha za nadużyoia § . 1 4  
konstytuoyi wtedy, gdy sprawy, w  któ­
ryoh go nadużyto, wejdą na stół izby 
i p mówić wnioski sooyalń tyczne, ja ­
kie na ubiegłej sesyi poozyniło stron- 
niotwo.

Zarząd stronniotwa składają no­
wo - w yb ran i: D asszyń sb i, Steiner i 
Zeller.

W iedeń d. 19 maroa.
Z wozorajszego posiedzenia prze­

wodniczących klubów opozycyjnych  
izby posłów wydano następująoy ko­
munikat:

Obeoni byli z niem ieokiego stron­
nictwa ludowego Kaiser i Steinwen- 
der, ze stronniotwa niem. postępowe­
go Fonke, Gross i Pergelt, z wierno 
k nstytucyjnej wielkiej posiadłości 
Schwegol, D cbskyiStuergkh , ze stron 
motwa chrześcijańskiego sooyalnego 
Lueger i Liechtenstein, wreszcie z  po­
stępowego zjednoozenia Mauthner.

Doprowadzono do zupełnej zgody i 
pełnym i klubom przedłożone zostaną 
jednakie następująoe propozyoye:

Powinien być uczyniony użytek z 
oferty prawioy, ustępująoej m niejszo­
ści jedno z dwóch krzeseł wiceprezy­
dentów, przyczem zebranie odrzuca 
wniosek protestu przeciwko postępo­
waniu prawioy, która w ostatnim w y­
borze prezydyum odstąpiła od tej kon­
stytucyjnej zasady i nie dopuściła 
mniejszości do reprezentacyi w prezy­
dyum Izby.

Z lcx Falkenheyn nie nałoży czynić  
żadnych kwestyj, jeżeli nowo wybrany 
prezydent złoży oświadozeuie, że lex 
Falkenheyna, jako prowizoryczne w y­
konanie wniosku Jaworskiego zmiany 
regulaminu niema istnieć nadal, wobec 
tego, iż wniosek p. Jaworskiego nie 
został załatw iony w oiągu minionej 
sesji.

Stronnictwa lewioy zastrzegają so­
bie prawo wniesienia oskarżenia prze­
oiw m inisterstw u Badeniego z powo­
du zajść w izbie pod konieo minionej 
sesyi, które były skutkiem legis Fal­
kenhayna, a w szozególnośoi użycia 
polioyi w izbie posłów.

Jeżeli kluby zgodzą się na powyż­
sza propozyoye, to przewodniczący 
klubów zejdą się ponowni* w niedzie 
lę, aby wyznaczyć kandydata na wi­
ceprezydenta.

Jest rzeozą pewną, że powyższe 
uchwały zostaną zaaprobowane na 
dzisiejszych i jutrzejszych posiedze- 
dzeniaoh pełnyoh klubów opozyoyj- 
nyoh.

W iedeń d. 19 marca.
Stronniotwo wiernokonstytuovjnej

wielkiej własnośoi ziem skiej odbyło 
posiedzenie, o którem wydano komu­
nikat, stwierdzający, że powzięte na 
wczorajszej konferenoyi przewodniczą­
cych zjednoczonych partyj niem iec­
kich uohwały, tyczące się ukonstytuo­
wania Izby posłów i sposobu trakto­
wania t. zw. „ le i Falkenbayn", znala­
zły jednom yślną aprobatę ze strony 
wiernokonstytuoyjnej własnośoi piem 
skiej.

W iedeń d. 19 marca. 
Neues Wiener lagb la tt wywodzi, iż 

słusznie uohwalili wczoraj przewódoy 
zająć krzesło w prezydyum, bo bez­
względna opozycya jest na rękę jedy­
nie Czechom i feudałom. Wedle tego  
samego dziennika uohwałę lewioy za­
komunikować mają hr. Thunowi pp. 
Stuergkh i Pergelt. Kandydatem opo- 
zyoyi na pierwszego wioeprezydenta  
jest członek niem ieckiego stronni 
otwa ludowego p. dr. Hoohenburger 

Graou.
Ten sam organ donosi dalej, że na 

razie uohwalono nie inaugurować ob- 
strukoyi tak długo, dopóki zaohowa- 
nie się rządu i w iększości nie zmusi 
do tego lewioy. Uohwała ta polega 
także na przypuszczeniu, że lex Fal- 
kenhayn usuniętą zostanie całkiem for­
malnie i wyraźnie.

W iedeń d. 19 marca. 
Feues Wiener Journal donosi, że 

grupy Schoenererowskiej nie proszono 
na wczorajsze narady przewódoów o- 
pozycyi i 4o oprócz Hochenburgera 
kandydują na wiceprezydentów Izby 
Prade, Kaiser, Steinwender i antyse 
mita Pattai.

W iedeń d. 19 maroa. 
Wolfa Ostdeutsche Rundschau napa 

da gw ałtow nie na Lipperta, przewódoę 
liberałów ozeskioh za jego  onegdajszą 
nieco łagodniejszą mowę i za oświad- 
ozenie się przeoiw obstrukoyi.

W iedeń  d. 19 marca 
Dziś najprzód obraduje zom isya  

parlamentarna Koła polskiego, a po­
tem komisya parlamentarna prawioy.

W iedeń d. 19 maroa.
Polit. Correspondent donosi z Ka- 

nei, że oar Mikołaj przeznaozył pono­
wnie 50 tysięcy franków na wspar- 
oie Kreteńozyków, dotkniętych klęską 
głodu.

W iedeń d. 19 maroa.
Times doniósł z Aten, że oesar* 

Franoiszek Józef w odręoznem piśmie 
do oara Mikołaja zgodził się na kan­
dydaturę ks. Jerzego. W dzisiejszej 
Polt. Corresp. petersburski korespodent 
zaprzeoza temu doniesieniu.

W iedeń d. 19 maroa.
Z Kolonii przez Kolnisehe Volks- 

seitung rozeszła się wieść, że nam ie­
stnik Niższej Austryi hr. Kielmansegg 

l ma wkrótce objąć po Hohenwaroie 
prezydenturę najwyższej izby obra­
chunkowej. Na miejsoe Kielmansegga 
ma być powołany bar. B iu ig ignon , 
prezydent Bukowiny. Namiestnik cze­
ski br. CoudenhoTe taa objąć namie 
stniotwo Tyrolu zam iast hr. Mer 
▼eldta*.

W iedeń d. 19 marca.
Pierwsze posiedzenie Izby panów 

odbędzie się d. 21 bm. o godz. 4 po 
południu.

W iedeń d, 19 marca.
Emerytowany szef sekcyjny br. 

Erb umarł dzisiaj.
W ledeś d. 19 maroa.

Nunoyusz papieski msgr. T&Iisni 
złożył dziś w izytę burmistrzowi dr. 
Luegerowi i imieniem Ojoa iw . wyra­
ził podziękowanie radzie miejskiej, jej 
prezydyum i -alej ludnośoi Wiednia, 
za żyozenia przysłane mu z ok azji ju­
bileuszu. Zarazem wręozył n o n c .u sz  
dr. Luegerowi nadaną mu przez papie- 
śa wielką w stęgę orderu św. Grze­
gorza.

Budapeszt d. 19 marca.
Półurzędownie donoszą, że m inistro­

wie anstryaeoy przybędą tu w niedzie­
lę rano.

Belgrad d. 19 marca.
Stanowisko gabinetu Władana Dżor- 

dżewicza ma być zachwiane. Andyen- 
cya Ristioza i Belimarkowioza u króla 
je st w  związku z projektowanem po­
wołaniem do steru gabinetu wyłącznie 
liberalnego.

P aryż d. 19 marca.
Minister kolonij odebrał pani Drey­

fus pozwolenie posyłania mężowi ksią­
żek i ] ubhkaoyj.

L ondyn d. 19 msrea.
Manchester Guardian (uchodząoy za 

organ ministra kolonii Chamberlaina) 
donosi, że prawdopodobnie za kilka 
dni flota angielska zaokupuje chińską 
wyspę Czuban i jakiś port na stałym  
lądzie.

K onstantynopol d. 19. maroa.
Przedwozoraj przepłynął znowu przez 

oieśniną Dardanelską okręt rosyjskiej 
floty cohotniozej „Chersoń*, na które­
go pokładzie znajdowały się 3 dwuna- 
8tooeutrymetrowe działa, 12 dział szyfc- 
kostrzałowych, 1600 żołnierzy i różne 
materyały wojenne. Okręt ten płynie 
do W ładywostoku. Na ozas najbliższy  
zapowiedziano przyjazd statków trans­
portowy oh.

K onstantynopol d. 19 maroa.
Sułtan zamianował komisyę, która 

ma wyprt cowaó program uroozystośoi 
podczas pobytu nad Bosforem oesarza 
Wilhelma, który wracająo z Jerozoli­
m y zabawi tu tydzień.

PrzyDyła tu deputaoya z Krecy, 
złożona głów nie z majętnyoh kup­
ców. Odwiedza ona przedste.wioieli m o­
carstw, blagająo ioh o prędkie zała­
tw ienie sprawy kreteńskiej, ponieważ 
teraźniejszy stan do reszty rujnuje 
wyspiarzy. Deputaoya zapewnia, że 
ludność Krety z wdzięoznośoią przyj­
mie każde załatw ienie sprawy, byle 
ono zabezpieozało autonomię wyspy  
zarówno od wpływów  tureokioh jak i 
greokioh.

l.w ów , dnia 19. m «c» 1558. 
Akcye za sztabę: Koloj gal. K arola Ludwiki 

od 200 zł. m. k 212-50 do 215 50. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 300’— do 804-— 
Banka hipotecznego po 200 zł. w. a. 378'— do 
388-—. Baaku kredyt, galio. po 200 zł. w. a 
200'— do 210'—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200-— do 210-—.

L isty  zas taw n e  na 100 zł.: Banku hipot. gal 
4% koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10%. 
prem. 110'10 do 110-80. 4’/j%  los w 50 lat 
100-00 do 100-70. Banka krajowego 4 ‘/,°/o io« "  
51 lat. 101'— do 101-70. Baaku krajowego 4°/° 
los. w 57 lat. 98‘— do 98-70. Towarz. kredyt, gal 

emek. 4°/o (L emisya) 98-~  do 98-70, 4% lo. 
v, 41'/, lat. 97-40 do 9810. 4*/, los. w 56-latach 
97-20 do 97-90.

ób llg l za 100 zł.: da lie , funduszu propinacyj. 
nego 4°/, 98-20 do 98'80. Buków, funduszu pro- 
pinaeyjnego 5°/, 102-75 do — ■ Kom. banku 
krajowego 5°/ę w. a. II. em. 102-50 do — , 
Pożyezka krajowa 6°/0 w. a. 103'— do —•—
47r*/o do — . 4%  obligaeye kolejowe
Banku kraj. 97-50 dc 98 20 za 100 nom.

L o sy . Losy miasta Krakowa 26-50 do 28’50 
Losy miasta Stanisławowa 46-— do —•—.

M onety. Dukat eesarski 5-62 do 5''73. Napo- 
leondor 9-48 do 9-55. Półim peryał 9-46 do 9-56. 
Rubel rosyjski srebrny 1-20"— do 1-35-—. Bubel 
rosyjski papierowy L-Z7-30 do l-25'80. 100 ma-ok 
niemieckich 58 60 do 59'—.

W ie d e ń  dnia 19 marca. Przed Ła a
knięciero wczorajszej giełdy notow ano: Al-
piny 1 5 1 6 0 , Kredyty węgierskie 381 — , 
Angbi-banki 160 25, Unionbanki 300 50, 
losy tureckie staat6bany 3 4 1 '—,
tytoniowe 13 !*— , kolei Ebenthnl 259 50, 
Bank dla krajów koronnych 22L 75 , bank 
związkowy 271 50, W ęgierska renta papie­
rowa 99 '45 , Kredytowe ziemskie. 458 — , 
Kredyty 363 75, Rima uurania 247 50, Ru­
bel papierowy 1 '27 '87 .

B c r l iu  dDia 19 marca. Przed zam ­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre­
dyty 229 10, Staatsbauy 145’25, Lom bar­
dy 34 50, losy tureckie — ■— .

— W ie d e ń  d . 19 M aroa. (Tc-i'.< .
Far.)  Dstisiiij u g o d *  2 ao ud 

5 w  p o ła d n ie  r ' >v. r a n  a a  g ie is is
w ie d e ń s k ie j:  k r e d y ty  365 12 w ęg . za k t
k r e d y to w y  382 — , 'in e ilu b au k  160 50, 
le n d e r b a u k i  2 2 2 ’— , h - e y  w o n *  
04D 37, e lb e th a l  260  — , a k c y e  L y te u . - 
we 1 3 4 '— , a lp iu y  152 — , o sy  tu ro r  b 
57 70 . t i  io c b a o k i 301*— , m b  127 87.

Lwów dnia 19 msrea 1898. Dom handlowy 
dla rolnictwa i przemysłu nl. Sykstuska 1. 35 
dostarcza całymi wagonami looo siaeye kolejowe: 
kukurudzy, jęczmienia, o.isa i bobiku jak równiei 
węgli i wszelkich używ nych gatunków.

Przyjmuje zamówienia na nawozy sztnozne 
i wszelkie nasiona do siewu wi sennego.

Za 100 kg. Detto loeo Lwów: pszenica 10-80 
do 11 70, żyto 7-70 do 8*—, jęczmień browarny 
8 — do 8 50, jęczmień pastewny 7-— do 7*50, 
owies 7-25 do 7 75, rzepak — do —•—, hre- 
ezka 7-75 do 8'25, wyka 5-75 do 620, bobik 
6 20 do 6 70, groch 7 '— do 9'50, kukurudza 
5 9:' do 6 20, konicz ezeiwony 3 0 — do 45 — 
konisz szwedzki 65-— do 75'—, konicz biały 
30 - do 40 '—, spirytus za 10-000 litr  18- -  
dc 18 25.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzn.
Kraków 18 maroa. 

Dzisiejszy targ na Kleparzn edbył się w uspo­
sobieniu spokejnem, gdyż ni iwielkie z .potrzebo 
wanie pszenicy i ży t., znajduje dostateczne po­
krycie w dawniejszych zapasach i dowozach, 
nadchodzących z Królestwa. Wskutek tego eeny 
tych produktów utrzymują się prawie niezmie­
nione, podczas gdy jęczmień, owies, tak samo 
jak grochy i kukurydza są poszukiwana po oe 
nach lepszych.

Płacono pszenicę białą n 10-50 do 1125 zł., czer­
woną nową 10 75 do 11'65 zł., żółtą n. 10 75 do 
11-60 zł„ żyto nowe 8 30 do 8-70 zł., jęezmień 
browarny 7 50 d;> 8-75 zł., na paszę 0-5Ó do 7-25 
■A. owies nowy od 7 75 do 8 50 zł., owies do 
siewu 0 '— do 0 — zł. Koniczyna czerw. 40 do 
50 u .,  biała — do —. rzepak — •— do —*—, 
wyka 0* — do 0-— zł. bós 0-— do 0 '— zł. 
kukurydza 6*— do 6'20. Wszystko ia  100 kilo- 
gr.unow.

i ,j3K g&Uey>*ki dla handlu i przemysłu* 
Wiedeń dnia 19 maroa.

Notowano pszenicę na maj-ozerwiee — *- 
do —*—, pszenicę na wiosnę 11*92 do 11*91 
żyto na wiosnę 8*75 do 0 '—, owies na maj-czer­
wiec 0*— do 0*—, owies na wiosaę 6 88 
do 6'89, Eukuru iza na lipieo-sierp. 0- -  do 0*— 
kukurudza na maj-czerwiec 5*65 d„ 0*—, rzepak 
na sierp .-w rzes. do —*— Spirytus kontyn­
gentowy 10.000 1. 
do 19 o0.

zaraz do oddania 19 60

Prayjooaali do Lwowa.
Dnia 19 marca.

i l o i d  Żorea. Ekscl. S. hr. Koziebrodzki 
z Chlebowa, T. hr. Koziebrodzki > Wiednia,
B. dr. Caiilik z Tarnopola, A. Oborski z Miel­
ca, D. Pogłodowssi z Sadkowic, Józef Nie- 
zner z Chorostkowa, J. Gnoiński z Cieszą 
aowa, K. hr. Dziednszycki z Siechowa, J. 
Jabłonowski z Zagwoldzia, M. hr. Borkow­
ski z Mieiniay, L. Niezabitowski z Lanek, 
A. Abramowicza z Krakowa, E. Torosiewioz 
z Bródek.

Hotel Europejski. W. Szymański z 
Schodniey, F. Stanek z Wisienki, M. Er/y 
sztofo wieżowa z Szmelcowic, M. Niemozew- 
ski i Brodów, J. Seeligmaa i  Nowosiółek 
L. Gromnicki z Krakowa.

N a d e s ł a n o .
(Za tę rubrykę red.kcye nie oipow iala).

W ażaa w iadom ość. W żadnym domu 
nie powinny brakować dwa najlepsze i uzna­
ne środki domowe. D**. Rozy, balsam na żo­
łądek i praska maść domowa. Są one do 
nabycia w tutejszych aptekach.

Pracownia

JH
o raz  n a jle p sz a  m eto d a

Nauki kroju franouskiego
pod firm$:

M arya W aśniew ska
Lwów, uL K o ra ln ic k a  1. 8.

Watelkie z lecenia *ałatwta ja k  najpunktualniej. 
P rty  samóu>imiach » prototncyi uprasza eię o przysta­
nie dobrze ezącego stanika , długości przodu spoanicu 
i  objętość w kłębach. — D la d l i e c l : tciek, objętość 
»  panie i  piersiach, długość od wszycia kołnierza przodem .

N l  rą iaa la  próbki matsryj k iż ls g o  u to n n  —  f r u c o .

I  rynków toware hysh.
Lwów dnia 19 marca. (Przedruk z u- 

rzędowej „Gaiety lwowskiej”) Pszenica 10*60 
do 11*30, żyto 7*50 do ■ •—■, jęczmień browarny 
6-25 do 6*75, jęezmień pastewny 0*— do 0* -, 
owies 7-— do 7*25 rzepak 11*— do 12*—, g r  eb 
6*75 do 7*— wyka 5*75 do 6 26, nasienie IniaD e
— *— do —*—, nasienie konopne—*— do
bób —•— do —*—, bobik 6 — do 6* 0, hreezka 
7*50 do 8 50, koniczyna czerwona galic. 38 lo 
45 —, szwedzka —*— do —•—, biała — ic
— ' anyż —•— do ■ , l.ukuru La 0
d 0 *— , nowa 6 '— do 6 10, chuw 1 —-— -io 

■—, cli miel nowy na termina od —*— lo
 , spirytur gotowy 17 50 do 18*—, Da tt-r ui
no od 16*— do 16*50, Tymotka 16*— do 20 —. 
lY arau ty  do — .

w  r o k u  1 7 8 9

SGHUBUTH
H andel zaloz, ny

F B Y D E A Y K
L w ó w , R y n ek  1. 4 5  -  p o le c a  n a jtan iej

Woreczki netto 43/4 kl.
Ceylon dobra Nr. 4 zł. 9'50

„ gruba „ 3 „ 9*80
„ przednia „ 2  „ 10*26
„ najprzedn „ 1  „  10-64
„ p e r ło w a ...................   10*26

. .  . Złota J a w a ............................„ 1 0  26znakomite w smaku Mocea A ra b sk a  „ 1 0 2 6
Cenniki szczegółowe herbaty, świec na żądanie. Opakowania nie zaliczani.

    -̂----------- rjaULóe* T~ , .  i,.Ł-

>/i kl. 
zł. 1 * - 
„ 1*04 
„ 1*08 
»„ 1*08 „ 108 
„ 108

I

I
— Przeciw trudnemu trawieniu, katarowi żołądka i kiszek, hemoroi­

dom, cierpieniom wątroby, błędnicy, uderzeniom krwi j st zalecaną

S
(we
Dzi;

.

i
Scheringa esencja pepsynowa
(wedle przepisu tajnego radoy prof. Dr. 0. Liebreleha) ze świetnym skutkiem. 
Działa w wysokim stopniu na podniecenie ap e ty tu , wzmocnienie żełądka i

dobre trawienie 2512

Sohering s G-riine A potheke, B erlin  N.
Skład dla Austro-Węgier we wszystkich aptekach i większych drogueryaeh.

FMauthnerowe nasiona. |

o
CU1IUU 

**1011^
Zasiew: Tl̂ tónr̂ fiSpierwszego 
potrzebu w ^ ^ M ^ ; j a k o t e z  le tn i 
ego, jak tylko wy stopił.
Odległość.* Rzęaami.z odstępami 
2 5  ctm.
G ru n t :  Jafel kolwtfJfcr

Mauthnera
sławno 2545

urn i Wittfi
w pakietach zam kniętych, urzędownie strzeżouyoh, zao­

patrzonych sądownie upoważnioną

marka ochronną „Niedźwiedź*1
oddane są w komis wszystkim większym handlom towa­

rów mięszanyoh w Austryi, względnie w G alicji.
W każdej miejscowości znajduje się w sk lep ie , któremu sprze­

daż nasion zoBtsła oddana, szafka zawierająca 80 gatunków najbardziej 
używanych nasion. Jako ś w ie ż *  1 p r a  d z iw *  nasiona E dm unda  
M authnera, B u d a p e s z t ,  u l. A n d ra zzeg o  1. 23 , należy uważać 
tylko takie, których oryginalne oekitty są zamknięte, zaopatrzone 
ma ką ochronną „ N le d ż w ie d ż “  z roku 1898 i z nazwiskiem 
Manthuera. Przyjmuję zgłoszenia na składy komisowe mych nasion 
z miejscowości, w których takowych jeszcze nie ma.

N aśladow nictw o /aatriażon .,

2615

L IN O L E U M
la  31/, mm. grube, w jednym kolorze złr. 2*25, deseniowane złr. 2*55 za metr Q  

»V* » .  .  .  1*70, „ „ 1*95 „ „
Ilia  1 /io .  „ - n b l*2a, „ „ 1*45 „ „

najtrwalsze pokrycie posadzki na c&łe pokoje, także jako chodniki, dywaniki pri *d
umywalnie i duże dywany.

F. C. Collm anń s  N a ch fo lg er  A. R eichle, W ien, i Kolowratring 3.

B T a . B e a o n  w l o w e n n y  1 l e t n i

1 8 9 8 .

berneńskie m ateryePraw dzi e
Drawiiiwcj

wełcy
mm

, , . _  , z ł r .  2 95 5.70, 4.80 z dobrej
mtr. 3.10 na całe 1 bra- i z łr .  z lepszej

nie męskie (surdut, spodnie i z ł r .  7.75 z doskonałe j
kam izelka) kosztuje tylko I zJ r * *D»komiteJ

J J ( z ł r .  10.50 z na jlepszej
Sztuka na cz rne salonowe ubranie z łr. 10*—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, nailepsze kamgarny itd., wysył i po cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i  Skład su-.na

8 1 E«EL-mnOF w BERMIE-
P ró b k i g m tls  i franeo . D ostaw a wedle zam ów ienia  pod  g w aran cy ą .

Znaezn7 zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.



tAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 20. Marea 1898. Nr. 79.

■ » o  r r « »  % %  n o a %  i '

Modnych materyi wełnianych, jedwabnych, do prania i t. d.
Podajemy t \ x  tyliło mały wyoląg z olbrzymiego składu naszycia.

NOW OŚCIDobra podw ój szer. m odna m ateryą  w przeróżnych wzorach, metr po 30, 3 5 , 48, 50, 52,
56, 70 ct.

A ngielska m aterya (ostatnia nowość) 115 otm. szeroka, metr po 64, 70, 85, 88, 90 ot., złr.
1.15. 1.95. t

Najm odniejsze m uterye (w angielskim  i francuskim guście) 120 ctm. szeroka, metr po złr.
1.25, 1.35, 1.15, 1.50, 1.60, 1.65, 1.70, 1.75, 1.80, 1.95, 2.15, 2 50, (w najlepszym  ga­
tunku. K

Cower Coat (najnowsza moda) najlepszy gatunek, 120 otm. szeroka, metr po złr. 1.95, 2.55.
D osk on ały  m odny kam garu, 1.40 ctm. szer., metrzłr. 3.60.
F rane. Y olle , czysta wełna, metr po 57, 65, 78 ot. i  • • i  i  • • l  t
N ajlepszy ty ro lsk i Loden 120 otm. szeroki, złr. 1.30, 140 otm. BlUZKl 1 łialKl jeCLWabllC

szer. 2 złr.

jedwabnych materyj
od najtańszych  do najlep szych  

gatunków .

Piękne ostatniej mody

towarów:
5, 30, 32 ct.

S tyry jsk i L oden 100 otm. szer., metr 75 ot.

Dla prowincyi najbogatsze kolekcye 
wzorów gratis i franko. — O poda­
nie ceny i próbki materyi bar­
dzo prosimy.

"Własna konfekcya w w ielkim  wyborze

N ajm odniejsza lew an tyn a  metr po 14, 16, 22,
C roisó-Satinette im prim ó metr po 26 ot.
Piquó im prim e, w prześlicznych wykonaniach, met po 30, 35 ct.
N ajlepszy a tła s  satynow y, najnowsze desenie, metr po 30, 52 ct.
Im lta cy a  surow ego jedw abin , (śliczne wykonanie) metr 45 ct.
B ia łe  najnow sze p ik i, metr po 40, 48, 54, 58. 62, 70, 74, 80. 98 ct.
Franc. batyst, prześliczne nowe wzory, metr po 42, 45, 46, 48, 50, 52, 55, 58, 65, 70, 85 ct. 
Zefir w najmodniejszych wykonaniach, metr po 19, 26, 35, 38, 50, 52 ct. (Śliczne wzory.

Bardzo p iękne jed w ab n e zefiry, metr po złr 1.15, 1.25, 1.35, 1.45.
R óżnobarw ne m odne batysty  i inne materye we wspaniałym w y­

borze. Białe szczególnie piękne przeźroczyste batysty, metr po 
24, 28, 34, 38, 45, 50, 56, 65 ot.

B ia łe  haftow ane szw ajcarskie batysty od 80 ot. do 
złr. 1.20

W IEDEŃ
T V .  M a r i a h i l f e r s t r a s s e

N r. 81— 8 3 .

Jeszcze we większej ilości jak poprzednio, mogę Sza­
nownej Publiczności w szczególnie dużym wyborze na sezon 

1898 polecić z tem głównem zastrzeżeniem, źe ceny zdumiewająco 
niskie są, przeciw którym żadna inna konkureneya sprostać nie może.

Najlepsze trwałe fabrykaty, ogromny wybór w każdym gatunku, rzeczywiste wyjątkowe ceny,
najrzetelniejsze postępowanie handlowe

jest zasadą domu LESSNERA.

Dla prowinoyi właśnie wyszedł wielki 
ilustrowany katolog, który chętnie 

darmo przesyłamy.

P rz e ś lic z n y

W i t r a ż
czyli malowidło na szkle w ogniu

palone ,  przedstawiający

Sw. Stanisława. Biskupa
błogosławiącego Ma i dypitanów państwa. 

Rozmiary samego obiazu 131/i 03 cm., zaś 
sałego okna z ornam entację 203/172 ctm 

jest t a n i o  do nabycia

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

. .  H ; § m m m
w K rakow ie , Rynek 30.

f  iraaa. Na żądanie może być albo obraz 
sam tyikó“fcp-7edany bez orram entaeyj, al­
bo 'eie i rozmiary okna w kościele 84 
większe, inoże być obra* dowolnie po- 
większony

D R O B J f f E  o g ł o s z e n i a

I V I N N Y  długie po złr. 15- — i 16-—,
V f na-dadowe po - ł r .  6- -  i 7*3 Kloze­
ty pokzjowe po łr . S-RO. 17-— ' 27-— 
poleca P iotr 1 hrząstowski, handel żslazny 
we Lw o-ie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw
k te d ry ) .

1 owoce południowe
w n a jp rzedn ie jsze j jakości

w handlu 7920

S t M arkiewicza
Lwów, R ynek 1. 42.

Aptekarza Schneid’a
H erbatn

przeciw kaszlowi
i P ro szek

przeciw katarom
z St. Oeorgs-Apotheke, W iedeń, V/2 Wim- 
n ergasse  33, podług p-zepisów lekarskich 
przyrządzone , są niezawodnemi, wypróbo- 
wauemi środkami, przeciw kataralnym sła­
bościom organów oddechowych , p rz e c iw  
uporczywym kaszlom , chrypce, zaflegmie- 
niu, astmie itp., usuwając flegmę, uśmie­
rzając kaszel i wywołując ustąpienia dusz­
ności — Proszek ól) ct.. należąca do tego 

. herbata 50 ct.; pocztą o iU ct. więcej na 
Ć ’V1EŻ1 TRA N SPO R T fortep'anów i opakowanie i list prz«svikowy. W ysyła się 

pianin po najniższych cenach poleea pocztą najmniej 2 paczki.
Klau Ma-kiewiczcwa, Lwów, Teatralna BeoruS-Apotheke, Wiedeń V/2, Wimmer-

gasse 33.
Uprasza się uważać na markę ochronną 

Śt. Georgs-Apotheke 
O głoszenie w yciąć  i  n ad es łać .

1. 8, 1] p. pl c św. Ducha. Szkota muzy- 
ł-zl a w III. o idziałaeh od początku aż do 

wydoskonalenia gry. 443

inteligentna. muzykalna i śpie 
w  wająea, poszukuje zajęcia na kilka go­
dzin dz enntc , jako le tto rka  lub towarzy 
szka przy zamożnej; osobie. „Ksawera", 
poste re s \ Lwów.

FIS .l ■ 7.x RUTYNO*'. ANEGO postu 
kuje kaneelarya adwokatów Dr. W. 

Balabaua i Dr. Yogla , ul. Kopernika 7, 
I. pię'ro

JtO M I U SZK A M A  większe do wynajęcia 
* Sykstuska 44 i Kraszewskiego 7.

i n n n  TUTEK. nicklejonych i kltjo- 
J .U U U  ny ,h  yo złr. 1 i wyżej poi ca fa­
bryka F. Niżałowski Lwów. P izy  odbiorze 
500U sztuk, poczta franco.

F O R T E P IA N Y  Sztuc i M ignon, tanio, 
o za gotówkę Jub w zamian e, r 
(arol M arecki"(starszy) ul. Szymona 2

H e r b a t  i
eum sko-rosyjska, zbiór majowy . wieżaś 
Soi.shcng !. zir. 3 75, II. z łr. 3"—. Okru 
«hv najlepsze złr. D75. Okruchy drobne 
złr 1 30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany

Niebywała nowość!
Korektura touów skrzypcowych , czyli 

losób nadawania każdym skrzypcom do- 
olnej barwy tonów. Komplet w zeszycie 
itografuwauym za nadesłaniem 1  złr 
ysyła autor K. Korzyniowski, Lwów, 
. Sykstuska 30

3 0  d a l p rób y
5-letnia pisem na 
gw arn ey a ,

k Ogól ni e 
uznana, znako­

mita, bez szmeru szy­
jąc a maszyna dla nżytku 

domowego i przemysłu. 
W ysoko rain ienna — L a p  p a  

m aszyna fa m ilijn a  w O  O U
Każdą maszynę, 
któraby w cza­
sie próby , ie 
okazała fię do­

skonałą przyj­
muję na kosz t 
mój uapewrót.

Żadnych a- 
g e D tó w , ale 
sp zedaż za 
połowę ce­
ny 7,a naj­
lepsze fa­

brykaty.
Proszę żądać cenników i próbek szycia. 
Wysyłka do wszystkich miejscowości 

monarchii. Opakowanie gratis. 
Nahmaschlren V ersandthaus 

L O U IS  S T B A U 8 8 , L ieferant des 
k k. Staatsbeamten, ElsenbahDbeamten, 

Lehrerhaus-Vereines etc.
W leń , IY ., M a rg a re th e n s tr . 12 (dl).

laiiarti z B’rca
niezmordowanych 
dzielnych i wieczornych, ob­
darzonych prześlicznym gło 
sem , ezyto ciągłym czy try­
li m , naśladującym głos pi 

sze ra łk i, fletu,  skowronka itd. Wysyłam 
z gwaranoyą dostawienia żywvch do miej­
sca przeznaczenia. Daję kupującemu 3 dni 
do wypróbowania ptaka, a pieniądzu przyj­
muję .a  zaliczką poczt. Za kaDaika 1. kl. 
żądam 8 złr., II. klasy 6 złr.. III. klasy 
4 złr. Ponieważ nie ponosimy żadnych 
kosztów, mogę więc przy rocznej sprzeda­
ży 40 do 50.000 sztuk , zadowolić się m a­
łym zyskiem od sztuk . Kanarki mo e zy 
skały 70 złotych i srebrn/eh medali państ. 
od krajow-ch rad rolniczy h , oraz dyplo­
my honorowe i pierwsze nagrody.

Hodo wla szlachetnych trylerów z Harcu

Fryderyk Sauer w Graslifz,

własnej" uprawy
Lekkie w ir ,a ........................... 0d złr. 18—30

b i a ł e ........................... ...  „ 2 0 -2 0
Riesling villiańskie . . , „ a 30—60
Czerwone wj i0 yillańskie , „ „ 24—60
za 100 litrów w beczkach, od 50 litrów 
pooiąwszy. Beczki przyjmuję pc cenie za­
liczonej, jeśli je odbiorę franco. Cennik;

i próbki rozsyłam na żądania.

Josef F&tzak & Sohn,
pioduke a i skład win w Slklos (połudn 

Węgry, staeya kolei Vokany), 
Obrotnych agentów do rozprzedaży

sze c z e r n i l ło  u św ie c ie !
Kto chce mieć bar­
dzo ozarne obuwie, 

O świecące i trwałe, 
niechaj kupuje
Fernolendfa

czerniało do obuwia
i dla obuwia jasne­

go tylko 
F e r n o le n d fa

Cróme barwy skórzanej.
W szędzie do nabye a .
c, k. uprz. 

a»lożon»
Fabryka 
■V r. 1832.

Skład głów ny:

I., Schulerstr. 21.

W INA
naturalne Villahskle i Sikloskie W spaniała alpejska okolica. Osłonięte 

położenie. Żnakomite powietrze. 500 
m. nad poziomem mor/a.

Fizyka? no - dyetetyozne 
uzdrowisko wodne

F0RSTENHOF
Kapfenberg, Styrya,

Najmodniejsze łazienki z salami glmna- 
styozneml dla meohanicznej szwedzkiej 
gimnastyki. Letni sezon od 1. maja do 
31. października. Ceny mierne. Pros- 

rozprzedaży poszu- pekty gratis i franco, W łaś-iciel Piotr 
kuję). Schwarz, lekarz kier. Dr. Raoul Wolf,

K r ó l. w ęg . uprz. F a b ry k a  p a rk ie tó w
W. C» D U N K E L  r Kas eh a u
poleca swe wielokrotnie odznaczone, z suchego drzewa dębowego wykończone

Parkiety amerykańskie 2562

m a sy w n e  k o s tk i do w y k ła d a n ia .
Ceny nadzwyczaj umiarkowane. Układacie je s t przez moją fabrykę ś -iśle prze­
strzegane. Ilustrowane katalogi i cenniki gratis. Dla pp. przedsiębiorców, bu- 
downiczyc i s olarzy ceny tańsze. En-gros wysyłka do wszystkich miejscowości.

Kompoty

F a s a ż  I l a n H m a n n a
I Lwowskie Photo - Plasticon.

W tym tygodniu jest do widzenia

Podróż do Alp Tyrolskich.
W stęp 10 centów.

Można nabywać przez każdą księgarnię
nwiefiezoną nagrodą, wyszłą w i') na­
kładzie broszurę radcy Dr. med. yliiller.i

II fozilrażnieniu system u  nerwowego
Wolna wysyłka po 60 ct. w markach 

pocztowych. 1661
C nrt R ób er, E rau n n oh w eig .

morelowe , sałe, 
_  _  gruszki, fig i, po­

rzeczki, wiśnie, czereśnie , ś liw k i, pigwy, 
orzechy. */< litry  S5 e t ,  '/s litry 65 ct., 
% litra złr. 1-10. M erele  połówki obie 
rane, g ru szk i połówki obierane, A nanasy 
1 o rzyny , C h iro is  '/z litry 50 ot., */, lit. 
90 ct. Yi litia  złr. 1'60. M ieszane kom ­
poty V* li‘ry 45 °t., V, litry  80 ot,, i/i 
litra zł. 1-50. M ieszane kom poty  na  r u ­
m ie i k o n iak u  ‘/ł litry 50 ot., '/, litry 
85 ct. V, litra zł. 1-60. M usz ta rda  owo- 
eow a bardzo pikanina 4/2 klg. doza 70 ct,

1 kig doza złr. 1*30.

J. ScŁeinberpra Wdowa i Syn, Wiedeń.
S k łady : VII., M ariahilferstrasse 40 i I., 
Laurenzberg 3 Magazyn i kantor : VII., 

M ariahilferstrasse 40.
P roszę zażądać  cen n ik a .

Odpowiedzialni od rzedawoy wszędzie po 
szukiwani.

Mum za zizyt donieść, iż moją

Fabrykę nawozów sztucznych
przez parę lat wydzierżawioną, od Nowego 
roku na nowo objąłem i technicznie po­
prawioną oraz nowymi przyrządami uzu­
pełnioną, prowadzić będę pod firmą:

St. O sta sz e w sk i i  §p .
A m ery k ań sk a  p a ro w a  k o śc ia rn la  

w K lim ków ce, poczta i staeya Rymanów .1

Zarząd dóbr Grodkowice
poczta Niepołomice 

poleca do sadzenia następujące 
gatunki

ziemniaków
najstaranniej wybieranyoh,

Gloria Murphy
nowsze odmiany Paulsena 

po 4 złr, 20 ct.

Sine olbrzymie (Blanc - Riesen)
Athene , Aspasia , Juno , Re chs 
kanzler, Hdrmanna po złr. 3 20 
za 100 kilo z workiem i odstawą 
do stacyi Kłaj lub Podłoże. Bez 
worka o 20 ct. taniej. Przy za­
mówieniu 1 złr. zadatku na 100 

kg-, reszta za pobraniem.

Na fizjologicznej podstawie wytworzoni

woda do włosów
któr j zadziwiająca skut^ezn ść przez liczne 
próby otaz świadectwa jest ndowodnioną 
a przez c. t k. nadw ornego  fry zy e ra  
L udw ika K usm ana dla wysokie­
go i najwyższego towarzy- 

s»i z najlepszym ^
skutkiem uży­
waną.

I
I

Panie, które chcę rzeczywiście trwałe 1455a

Modne jed abne materye
kupić, niech za ądają naszych próbek, które odwrotnie gratis i franco wyszlemy.

N a d z w y o z a J  o lb r z y m i  w y b ó r  wszrstkich potrzebnych do damskie; 
toalety J e d w a b n y o Ł  m a t e r y j  od 35 et. do złr. n-50 za metr

Wysyłamy wybrane jedwabne materye w każdej żaianej ilości oclone i 
opłacone do mieszkań

Schweizer c Co., Luzern (Schweiz).
Dom eksportow y jedwabiu.

Br. Rosy Bata Prapta maSt
na żo łą d e k  dom ow a

apteki B. FRAGNERA w Pradze~]^<
je - t  od przeszło Jat 30 »nanym środkiem 
domowym, lekko rozwalnlającym i pobu­
dzającym apetyt. Trawienie wzmacnia, 
a przy ciągiem używaniu stale reguluje.

Duża flaszka I złr., m ała 50 ct. 
pocztą 20 ct. więoej

rzestrega.
ezesci ops-owania za-

jesi oawnym , najpierw w Pradze uży­
wanym środkiem domowym , który u- 
trzyinuje rany w czystoś-i, ochrania od 
zapaleń, bole koi i dz ała c-hłodząco.

W dawkach po 35 ct. I 25 ct.
Pocztą o 6 ct. więcej.

Wszystkie

opatrzone są tu uw<ćo 
czulona marką ochron. 

S k ł a d  g ł ó w n y !

Apteka B. Fragnera „zum schwarzen Adier“
Oodziaau TysyUa

P r a g ,  K le ln e e i t e ,  Ecke d. Spornergasse. 2410
S U ad y  we w say stk ich  a p te  ch  A n stro -W ęg ie r. W e Lw owie w zn aczn . a p te k a c h .

Próżne beczki z „Piroliny" biorę po pobczonej cenie napowrót.

wynaleziony przez założyciela i długo­
letniego dyrektora laboratoryum  stojącego 

pod kierowni etwem c. k. ministerstwa rolnictwa

S I  ' - L T  ohamberlacd.

Cena jednej flaszki 1 złr. 50  ot.
Do nabycia we Lwowie w większych aptekach, drogueyyach  

p erfnm eryach  jakoteż u fryzyerów
lub wprost w  glOwnym składzie Capillipłjoru;

Wien, III., Beehardgasse 24 k, Hochparferre.

Fałszyw e w yroby będą sądownie ścigane.
O sra  u p le o ią t o w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d ełk a  1 s ir .  w a lu ty  auetr.

j '» 1 ■ 1 - .
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Tylko p ra w d ziw e
jeżeli na etjk iec ie  każdego pudełka wy- ■-  
drukow any ieet n r / c ł  i firma A .9 V o l l .

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym  środkiem przeciw wszystkim  cho %  
sę robom żołądka, pochodzącym ze złego traw ienia lub skłonności do obstrukoyi. J s

%
*

w 

■
^  Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostaw ?y nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.

U p ra sza  się  P . T . P u b lic z n o śc i w y ra ź n ie  żęd ać  u re p a ra tó w  M O L L A  > te  ty lko  p rzy j- 
8^, m ow ać, k tó re  o p a trz o n e  są  m a rk ą  o c h ro n n ą  i p o d p isem . '̂ 0 t  1374

SKŁADY WE LW O W IE: J . Bcis«r apt. Z. Becker apt.; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik. ■ _

w d  zk  M w w

„PIR O L IN A “
jest nlezapalna i nleeksplodująca wskutek czego jest najbezpieczniejszym
środkiem do ośw ietlania takich miejscowości gdzie łatwo zapalne i w bu- 
ehowe materyały eię znachodzą i gdzie w ogóle ostrożnie obchodzić się 
należy.

Prawdziwa P l r o l i n a  jest najtańszym środkiem do oświetlania bro­
warów, gorzelń, budynków gospodarczych, młynów tartaków , szpichlerzów, 
szop, suładów zboża , siana I słomy, sieni, schodów, sklepów, magazynów, 
piwnic iip.

P l r o l i n a  jest z powodu swych własności tak  tan ią , że przy lO -o lo  
godzinnego świeceniu zużywa się Piroliny :

w lampie z palnikien Nr. 5 ty lko  za 1 centa
„ „ Nr. 8 ty lk o  za 1'/, ct. 1408
„ „ N. 11 ty lk o  za 2‘/a ct.

P l r o l l n ą  świeci się przy dodaniu nowego palnika i knota w każdej 
zwykłej lampie do nafty.

Palniki i knoty są bardzo tanie, a zastosowanie tychże do każdej lam­
py nie jest z jakiemikolwiek trudnościami połączone.

Jedyny skład tylko u

A L O JZ E G O  H U B N E R A
w e L w ow ie, R yuek 38.

Cenniki i prospektu gratis i franco.
Rozmaite uznania są do łaskawego przeglądu przechowane.

Wódka Trlńciiska i sóI ? ■-:»

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jeet marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Moll".
Wódka francuska t sól Molla jest najlepiej znanym środkiem lrdowym, szczególnie jak* liodek  uśmierzający 

do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plom bowanej flaszki 90 eentów.

t  i  • ■ ■  ■

O d ezw a do m a tek !
Kto chce kupić dziecinny wózek, niechaj zażąda ilustrowanego 
cennika (gratis i franco) z rowymi hygieuioznymi wózkami do 
siedzenia i leżenia, z ozdobami, które można zdejmywaó i myć.

L D a n i n o n n  c- k. uprz. właściciel,
. D i MUIII d l i  I I , w  le n , V I . M lllergasse 6

Przed zakupnem bezwartościowych naśladownictw 
ostrzega s'ę. Prawdziwe mają na spodzie wózka o- 

bok uwidouznii na mai tę  ochronną.

'TSazr _HttLXT3
M e d ?

L e c z ą  s ię  
p r z e z  u ż y c ie

— Lz.oi..; ConowC-rs

| | n  ■ ■ '

EiGiantii i paosm e s f a c
' i )
*̂ 17

D U S Z N O Ś Ć .  K A S Z E L ,  Z f l K  U T  '  R Ż E N I E ,  N E W R A L t i l
Fumlg;ator do nakadzanu piersiowego ji*<t 11: i j . i . - is . i, m - i , | n  [..ifvi:n:iiii:i .■ i r . .  > J i 

oddechowych. — I nzrJSTi w .szpitalach nuHCiiSMtu i /..\,.i.imi:zvu;u. We \v</_v-.tki.-li znarzuiel, 
Francyi I zauranicj. -  hprzcilaż hartowa w l'aiv2u ^ o ,  u l i c a  S u i n i - L i i z H C i .  -_ ;o . 

Trzeba wyinayać wtasnnręrziibi;,, u.uinisu r.. a-, -z.lnc. ,ak .ihok

Eur.Miiow
:i{>itikucb

J . Friedrich & A. K eacod
Ltvów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, 
gospodarczych i dla potrzeb domowych

yuawca i odpoMiedzialuj redaktor Platou Koateoki. Z drukarni i litografii Pil ra i Spółki,


